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Hiszpan
Bahamontes 
zwycięzcą 
Tour 
de France

Mieczysław Paukard jest 
pierwszym polskim finalistą 
żużlowych mistrzostw świata.

Fot. CAF
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ADMINISTRACJA WARSZAWA
UL. MOKOTOWSKA 24 
Centrala 84241 I 84242 
Dział Informacji 89106

HO m pb Lorger 14,1, Muzyk 14,5

^Ssi<ffl=Js|©słnwia 57 g 
po pierwszym dniu

w każdej konkurencji
KRAKÓW 18.7 (tcl. wł.) wancgo na stadionie Cracovil,

Pierwszy dzień międzypaństwo- przyniósł prowadzenie Polsce 
wego meczu lekkoatletycznego różnicą 8 punktów — 57:49. Re- 
Polska — Jugosławia, rozgry- zultat ten z pewnością świad-

czy lepiej o drużynie Jugosło­
wiańskiej, która w oczach za­
równo polskich jak I swoich 
krajowych specjalistów skaza­
na była na bardzo wysoką po­
rażkę.

8 punktów straty do drużyny 
polskiej to bardzo niewiele. Ju­
gosłowianie zawdzięczają tak 
honorowy wynik przede wszyst­
kim wielkiej bojowości swoich 
zawodników, którzy w najtrud­
niejszych "sytuacjach - bynaj­
mniej nie myślell ustęoować I 
zaskakiwali naszych reprezen­
tantów, czasem debiutujących w 
reprezentacji, doskonalą posta­
wą. Efektem tego był m. In. 
nowy -rekord Jugosławii w rzu-
cle oszczepem, ustanowiony

Fragment z meczu o Puchar Miast między Warszawą i Ber­
linem. Pojedynek bramkarza gości Spickenagela z środko­
wym napastnikiem drużyny warszawskiej Hachorkiem. Mecz
wygrała Warszawa 4:1. Fot. ..PS" E. Warmiński

przez Miletlea wynikiem 75,34.
Nie znaczy to wcale te zespól 

Polski w sobotę wypadl górze! niż 
przypuszczaliśmy. Debiutancka tre­
ma niejednokrotnie dawała o so­
bie znat, a jednak mimo to mogli­
śmy zanotować takie wyniki Jak 
14.5 Muzyka na 119 m plotki, zwy­
cięstwo, Juśkowlaka na 100 m —10,5, 
zwycięstwo Radzlwonowlcza x Ml- 
letlccm. a także doskonała postawę 
naszych starszych reprezentantów 
w konkurencjach biegowych (Le­
wandowski. Ory wal, Swatowskl. O- 
źógl.

Nie ulega wątpliwości te w dru­
gim dniu przewaga punktowa dru­
żyny polskie! mocno wzrośnie. Pro. 
gram orze widnie bowiem więcej 
..polskich" konkurencji, gdzie na­
wet zwycięstwa podwójne nie beda 
taka rzadkośc'a. 1ak w sobotę. A 
w sumie Jesteśmy świadkami spot­
kania, mota nie wybijającego się 
wysoką rangą w Europie, ale i 
pewnością ciekawego I atrakcyjne­
go dla obydwu stron.

Niedzielne snotkania 

 

turnieju XV-lecia
WET drugiej serii meczów pU* 

karskiego turnieju oPu- 
char Miast, organizowanego 
przez Polski Związek Piłki Noż­
nej dla uczczenia XV-lccia PRL 
z udziałem 5 drużyn zagranicz­
nych i 3 krajowych, rozegrane 
zostaną w niedzielę, 19 bm. 
następujące spotkania: "

w Poznaniu: 
BUDAPESZT —
w Rzeszowie: 
BRATYSŁAWA

BUKARESZT

- BERLIN

w Gdańsku: 
WARSZAWA KRAKÓW
w Chorzowie: 
KATOWICE — SOFIA

Nowy rekord

Najbardziej ciekawie zapowia­
da się mecz chorzowski między 
reprezentacją Śląska, która w 
ub. czwartek wygrała 1:0 z Bu­
karesztem i zespołem bułgar­
skim, twórcą największej sensa­
cji pierwszej serii turnieju — 
porażki olimpijskiej drużyny 
Węgier, występującej pod firmą 
Budapesztu.

W Gdańsku faworytem Jest 
WARSZAWA, w Poznaniu BU­
DAPESZT, w Rzeszowie BER­
LIN,

Zwycięzcy spotkań w Gdań-
sku Chorzowie rozegrają

Corrie. w środę, 22 bm., na Stadio­
nie Dziesięciolecia w Warsza-
ivje finał pierwsze miej-

Schimmel
AMSTERDAM. 13 'etnta plywaci 

ka holenderska Corrie Schmimel 
znów poprawiła rekord Europy 
Podczas mistrzostw środkowej Ho 
landil, rożgryiyanych w Ultrechcie 
przepłynęła 400 dow. w 4.58 1. Do­
tychczasowy najlepszy rezultat, w 
tej konkurencji, ustanowiony preęz 
Schimmel przed trzema tygodnia­
mi, wynosił 4.58,3.

sce w turnieju, pokona­
ni zaś walczyć będą w Lublinie 
o miejsca 3—4 Dwie dalsze pa­
ry utworzą' w środę zwycięzcy. 
r. Poznania i Rzeszowa oraz po­
konani w tych miastach. Pierw­
si grają w Krakowie, drudzy w 
Sosnowcu.

W poniedziałkowym numerze 
podamy obszerne sprawozdania 
r meczów turniejowych w rela­
cji naszych specjalnych wysłan­
ników.

PARYŻ. Zwycięzcą tegorocznego 
wyścigu kolarskiego dla zawodow­
ców Tour de France. którv zakoń­
czył się w sobotę, został Hiszpan 
Bahamontes. Trasę 4-411 km podzie. 
łona na 22 etapy, przejechał on w 
łącznym czasie 123:46.45. Dalsze 
miejsca zajęli Francuzi Angiade. 
Ai.Ruetil I Riviere.

W klasyPkacji drużynowej zwy- 
c*ezyła Belgia

Ostatni 22 etan Tour de France 
prowadził z Dijon do Paryża l wy­
nosił az 331 km. Wygrał go Fran­
cuz Groussard w czasie 9:55.52.

(PAP)

A więc jednak zwyciężył Hisz­
pan Federico Bahamontes. Zdo­

bywszy na 17 etapie żółtą ko* 
trutkę „Orzeł z Toledo” — jak go 
nazywają rodacy — nie pozwolił 
sobie jej odebrać przez ostatnie 
pięć i wygrał wyścig.

Oto kilka danych o tym dosko­
nałym kolarzu.* ma lat 31, waiy 
95 kg, wzrost 174 cm. Jego wielka 
kariera zaczęta się w 1934 r.. kiedy 
w Tour de France zajął 25 miejsce 
i zdobył pierwszą nagrodę za zdo­
bywanie gór. W 1955 r. nie star­
tował. W 1939 r. byt jut 1 w Tour 
de France i znowu otrzymał pierw­
szą nagrodę za zdobywanie gór. 
W I9j7 r. wycofał się po 9 etapach, 
w 1938 r. był s na mecie i po raz 
trzeci najlepszy w górach. Cieka­
we, że w Wyścigu Dookoła Hisz­
panii Bahamontes nigdy nie zwy- 
ciętyt. W 1955 był 4 w tym wyścigu, 
w 1957 r. — 2 i w 1958 r. — 4.

Radziecka szkoła 
triumfuje m 
w Budapeszcie

Nasze floreeistki już w półfinale
Red. L Cergowski telefonuje:

Rzadkie są chwile wypoczynku dla naszych czołowych kolarzy w tym: sezonie. Adam Gęszka zwycięzca wyścigu Dookoła Ma­
zowsza i wracający do formy Marian Więckowski chętnie, jak widać, z nich korzystają. rot „PS" E. warmiński

BUDAPESZT. 18. 7. (teł. wł.) 
Reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego we florecie męskim 
wywalczyła w piątym dniu 
XXIV Szermierczych Mi­
strzostw Świata — w sobotę, 
pierwsze miejsce zwyciężając 
w decydującym spotkaniu ze­
spól florecistów NRF 9:3. Był 
to zasłużony sukces radzieckiej 
rzkoly szermierczej, która od­
nosi tu zwycięstwo po zwy­
cięstwie, wzbudzając podziw 
nieustępliwością w walce. Ty­
tuł wicemistrzowski zdobyła 
rewelacyjna drużyna NRF, któ­
rej już sama obecność w fina­
le oraz poprzednie zwycięstwa 
nad Francją i Włochami były 
wielkimi- sensacjami.

AJeobóz^olski emocjonował 
się w sobotę czym innym. Tego 
dnia rozpoczął się turniej dru­
żynowy we florecie kobiet. 
Stojące — zdawałoby się — na 
straconej pozycji Polki doko­
nały wielkiej sztuki, zwycięża­
jąc bardzo groźną reprezen­
tację Włoch 9:7. .Sukces fen za­
pewnił naszej reprezentacji za­
szczytny awans do póiiinaiu. 
Sukces ten był tym większy, 
że nieoczekiwany, ale uzyskany 
zupełnie zasłużenie przez am­
bitne Polki. Gratulujemy tym 
bardziej, że występ naszych flo- 
recistek był ich pierwszym po­
ważnym kontaktem międzyna­
rodowym w tym sezonie i że
z powodu nienormalnych wa-
runków treningu (sprzęt) nie 
przyjechały do Budapesztu zbyt 
dobrze przygotowane do tak 
trudnej batalii.

W niedzielę odbędą się półfi­
nały i finał floretu kobiet. W 
poniedziałek zasłużony dzień 
odpoczynku, a we wtorek na 
planszę wstąpią szpadziści.

w

z okazji 22 Lipca
ODZNACZENIA

Złotym Krzyżem Zasługi.

FILADELFIA. W Filadelfii V7O-

atletyczny 
USA.

bec 30 tys. widzów rozpoczął sle 
w sobole rewanżowy mecz lekko-

Fot. „PS" E. Warmiński

Zwlazek Radziecki
W biegu na IOT m mężczyzn pod­

wójne zwycięstwo odnieśli Amery­
kanie Pierwszy był Norton — 10.3 
przed Poynterem — 10.3 Bartienle- 
wem — 10.5 I Ozollnem - 10,5. Du­
bletem zawodników USA zakończy! 
sic równ'eż bieg 110 m pot.. którv 
wygrał Jones — 13,6 przed Calliou- 
nem — 13.7. Mlchallowem — 13,9 I 
Berezucklm - 14.4.

Zawodniczki radzieckie triumfo­
wały w skoku wzwyż. Pierwsza była 
Czenczlk! — 177.8 przed swoja ro­
daczką Dola — 165 oraz Amerykan­
kami Flyn — 165 1 Ronlger — 155.

Z okazji XV-lecia PRL Rada Państwa na wniosek GKKF odznaczyła wybitnych działaczy 
kf i sportu. Na zdjęciu od lewej: wieloletni działacz Warszawskiego Klubu Narciarskiego 
Maksymilian Dudryk-Darlewski odznaczony orderem Odrodzenia Polski, obok jego małżonka 
oraz działaczka Warsz. Klubu Narciarskiego Edyta Wargenau, która została udekorowana

nie ukończył biegu. W skoku 
tyczce pierwsze miejsce zijnl Dl. 
Bffgg (USA) przed Bulatowcm 

a ,°bvdwa,i u-"skali po 
164,2. Wynik Bulatowa Jest nowym 
rekordem Europy Trzecie mlefśce 
£ett?i.k0n,?rencjl za’a' Pletrenko 
czwarty a Amerykanln Morris był 

„®n°k y.A31 wyPral Amerykanin 
Bell — 8.10.3 przed Ter Owanesla- 
nem (ZSRR). Trzecie miejsce zajgł 
Amerykanin WUey a Fiedosleiew 
był ostatni.

W chwili kiedy Drzekazrwaliśmy 
kuKynw inie zakoń®zvfa słe jeszcze 

I®?15®! z Prób O’Brien u- 
stanowił rekord świata — 19,26.

(PAP)

B’eg na 100'm w konkurencji kobiet 
zakończył sle zwycięstwem Ame­
rykanki Jones — U.7 przed Krep- 
kiną (ZSRR) - 11,9. Popowa (ZSRR)

11,9 i Rudolph — 12,3. Podwój­
nym zwycięstwem reprezentantek 
Związku Radzieckiego zakończył 
sig rzut ośzczenem Konkurencie te 
wygrała Kriledene — 55,37. Druga 
była szaśtltko - 52 Ż5-przed Larney 
- 45.87 I Wood - 45.32,-

400 m w konkurencji mężczyzn 
wygrali Amerykanie. Pierwszy był 
Southern — 46.2 przed, swoim ro­
dakiem Mlllsem — 47,2 oraz Igna- 
tiewem 47,4 I. Graczowem — 47,7.

W biegu na lo.ooo zwyciężył Dle- 
slatczyków (ZSRR) — 31.40.6 przed 
PaernakJvl (ZSRR) . 1) Truexem 
(USA).- Drugi Amerykanin — Soth

W sobotę 18 lipca z okazji Święta Odrodzenia — XV rocz­
nic; Manifestu PKWN, przewodnicząc; GKKF Włodzimierz 
Reczek udekorował wielu działacz; i pracowników knłtur; 
fizycznej .ordarami państwowymi oraz odznaczeniami „Za­
służonego Działacza Kultur; Fizycznej” I „Zasłużonego Mi­
strza Sportu”. Sprawozdanie z uroczystości oraz listę od­
znaczonych podajem; na str. 2.

Rekord świata w kali i Europy w tyczco 
w I dniu meczu ZSRR - USA

■
 * 

' i

Trampisz,Kombinowana piątka ataku reprezentacji Katowic od lewej: Ernest Pohl, . ___
Kasprzyk, Kowal, Faber, która nieźle spisała się w meczu z Bukaresztem, wygranym przez 

Ślązaków 1:0 rot. „PS" E. warmiński
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To tylko 15 lat
O TRZYMAŁEM zadanie na­

pisania krótkich, wspom­
nień z występów polskiej re­

prezentacji piłkarskiej w okre- 
sia powojennego piętnastolecia. 
Dostałem nawet gotowy tytuł 
tego artykułu, który brzmiał: 
„Od Sztokholmu do Chorzowa". 
Kiedy jednak zabrałem się do 
pracy 1 zacząłem przebiegać 
myślami przez wszystkie naj­
ważniejsze etapy gry i rozwo­
ju naszej jedenastki narodowej 
na atadionach polskich i zagra­
nicznych, doszedłem do wnio­
sku, że zaplanowany tytuł nie 
będzie wiernie odpowiadał te­
mu, co było w latach 1947—1959 
najistotniejsze, najważniejsze, 
najbardziej typowe dla nasze­
go piłkarstwa, co nie schodzi­
ło ze szpalt gazet sportowych 
i codziennych, z ust milionów 
wiernych kibiców, ba, nawet z 
ust każdorazowych przeciwni­
ków polskiej jedenastki.

Nieważne jest doprawdy to, 
ie dopiero po wojnie zaczęliś­
my na dobre grać systemem 
WM, że zremisowaliśmy w tym 
czasie aż 5 meczów międzypań­
stwowych z Bułgarią, nikogo 
gpecjalnie nie bawią kilkakrot­
ne reorganizacje związku pił­
karskiego. Te wszystkie fakty 
1 sprawy są przemijające, prę­
dzej czy później zatrą się w 
pamięci miłośników piłki noż­
nej, a pozostaną jedynie w o- 
ficjalnych kronikach i archi­
wach. Nie pójdzie natomiast 
nigdy w niepamięć fakt, że 
mieliśmy w tym trudnym okre­
sie odbudowy naszego piłkar­
stwa zawodnika, o którym z 
przyjemnością mówiliśmy, mó­
wimy i będziemy mówić, o któ­
rym z uznaniem wyrażali się 
fachowej- wszystkich krajów, 
gdzie tylko ten piłkarz nieprze­
ciętnego talentu demonstrował 
swoje umiejętności, o którym 
po każdym meczu międzypań­
stwowym długo rozmawiano do 
późnych godzin wieczornych na 
ulicach Katowic, Chorzowa 
Krakowa i Warszawy, Budape­
sztu, Sofii, Berlina, Helsinek 
f Moskwy.

Mieliśmy Cieślika, małego 
wzrostem, wielkiego klasą, re­
kordzistę pod względem ilości 
rozegranych meczów między­
państwowych i pod względem 
ilości zdobytych w tych me­
czach bramek, mieliśmy Cieśli­
ka — prawdziwego sportowca, 
bez którego nie można sobie 
wyobrazić nawet małego roz-

ERA CIEŚLIKA
działu historii polskiego pił­
karstwa.

I dlatego właśnie postanowi­
łem zmienić tytuł swych wspo­
mnień. Powojenne piętnastole­
cie w piłce nożnej — to przede 
wszystkim chlubna karta osią­
gnięć Gerarda Cieślika, to era 
małego łącznika z chorzowskie­
go Ruchu. I chociaż nie on sam 
ma być tematem wspomnień z 
tego okresu, lecz dzieje naszej 
reprezentacji, nie mogłem nie 
zacząć od Gerarda, musiałem 
uczynić z niego sztandarową 
postać piłkarskiego XV-leciabo 
on jak nikt Inny w pełni na 
to zasługuje.

URODZONY w r. 1927
Chorzowie, rozpoczął swą 

wielką karierę dopiero po woj­
nie. Ale jego pierwszy występ 
w prawdziwym meczu notuje 
kronika klubowa Ruchu już w 
r. 1939. Jako 12-letni chłopa- 
czyna, Gerard grał wówczas w 
drużynie „szkolaków”. Pokochał 
swój Ruch bardzo i nigdy nie 
zmieniał barw. Po raz pierw­
szy włożył koszulkę reprezen­
tacyjną na pierwszym powo­
jennym meczu naszej drużyny 
narodowej w Oslo (11.6.1947) i 
od tej pory wkładał ją jeszcze 
45 razy. Zdobył dla tej druży­
ny 27 bramek, w tym wiele 
tych najważniejszych, decydu­
jących o wyniku spotkania. 
Były mecze, w których on je­
den bronił honoru polskich na­
pastników, a kroniki odnotowa­
ły tylko jego krótkie nazwisko 
na liście strzelców.

Cieślik reprezentuje wresz­
cie typ piłkarza — prawdziwe­
go sportowca, dla którego wła­
ściwa postawa na boisku jest 
sprawą ważniejszą od zwy­
cięstwa. W swej bogatej karie­
rze brał udział w różnych me-

ratował arbitrów z opresji, a 
raz nawet wpłynął na zmianę 
decyzji sędziego, gwoli spra­
wiedliwości a na niekorzyść 
własnej drużyny. Na jednym z 
meczów ligowych sprzed kilku 
lat, przy stanie 1:1, jego ostry, 
płaski strzał z ukosa wylądował 
w siatce. Oklaski widowni 
skwitowały piękną bramkę, sę­
dzia ją odgwizdał 1 skierował 
się na środek, celem wznowie-
nia gry. Był nieczuły na 
reklamacje drużyny, 
bramkę straciła 1 trwał

żadne 
która
przy

Jabłońskiego. Potem przyszły 
jeszcze dwie porażki:' z Rumu­
nią 1:2 (przy czym honorowa 
bramka Polaków była pierw­
szą z późniejszych 27 Cieślika) 
oraz z Czechosłowacją 3:6 (2 
bramki Cieślika).

Mecz ze Szwecją w Sztokhol­
mie, od którego miałem rozpo­
cząć wspomnienia, był czwar­
tym występem powojennym I 
zakończył się również przegra­
ną. Ale on stał się punktem
przełomowym 
dowej historii

międzynaro-
polskiej

czach
pranych, przy publiczności wy­
robionej sportowo i fanatycz­
nej, przy lepszych 1 gorszych 
arbitrach, a tylko jeden raz je­
go nazwisko znalazło się w pro­
tokole sędziowskim I to po dość 
błahym przewinieniu.

Znam natomiast wiele wy­
padków, kiedy swoją postawą

f 
ł Zestawienie meczów reprezentacji j 

w okresie powojennym
i 
ł

*

i 
ź 
f

* 
*
ł

' z ZW. . rem. przegr. br.

Albania * 3 1 1 1 2:3
Bułgaria 9 2 5 2 12:12
CSR 6 1 9 3 10:16
Dania 4 0 ó 4 3:15
Elre 2 0 2 (1 4:4
Finlandia 6 6 0 0 20:3
Francja (am) 1 1 0 0 2:1
Hiszpania 1 0 0 1 2:4
Izrael 1 1 0 0 7:2
Jugosławia 2 0 0 2 1:8
Norwegia 8 1 1 1 6:6
NRD 4 2 1 1 5:3
NRF 1 0 1 0 1:1
Rumunia 7 0 4 3 7:10
Szkocja 1 0 0 1 1:2
Szwecja 1 0 n 1 4:5
Turcja 2 0 i 1 1:2
Węgry 7 0 0 7 9:37
ZSRR 3 1 0 2 2:6

razem: 64 16 18 30 99:140

zwycięskich i prze-

swoim. Zawstydzony Cieślik

i

ł 
ł 
ł 
i 
i

;
<• 
!

wziął wówczas piłkę z punktu 
środkowego, podszedł do sę­
dziego, przeprosił go 1 rzeki:

— Fanie sędzio, oni mają 
raoję, pan nic zauważył, że 
pitka przeszła pod źle przypię­
tą siatką z boku, a ja to do­
brze widziałem. Proszę tę bram­
kę anulować.

Ruch tego meczu nie wygrał, 
ale wygrał go Cieślik — praw­
dziwy sportowiec. Szuka on do 
dziś naśladowców, dla których 
każdy mecz będzie przede 
wszystkim honorową walką o. 
zwycięstwo.

Belgradzie 1:7 (znów Cieślik). I 
a bogatj- w mecze sezon r. 1947 . 
kończymy- bezbramkowj-m re­
misem z Rumunią w Bukaresz­
cie. I

Cenne, bardzo cenne zwj-cię- j 
stwo odnosimjj dopiero w r. j 
1948, wygrywając w Warszawie 
z Czechosłowacją 3:1. W tj-mże 
roku wygrywamy jeszcze tyl­
ko z Finlandią 1:0, remisujemy 
z Rumunią i Bułgarią, a dozna- I 
jemj- sromotnej klęski w Ko-

---- penhadze, ulegając Danii 0:8. 
piłki | Ten wynik — to najwyższa po- 

< rażka w historii naszego pil*
1 karstwa i najciemniejsza pla- 
, ma na jego dotychczasowej opi- 
i nii międzynarodowej. I do tej 
pory w ciągu następnych 11 lat 
nie zdołaliśmy zrewanżować się 
Duńczykom za ten przykry ■ 
„wpadunek”, ani w następnym i 
(1949) roku w Polsce (1:2), ani 
na Olimpiadzie w Helsinkach, 
ani przed rokiem w Kopenha­
dze (2:3). |

Nie zatrzymujmy się jednak ' 
zbyt długo na przegranych. By- i 
ło ich więcej, niż zwycięstw, a I 
poza tym wyliczanie ich nie j 
należy do rzeczy przyjemnych. 1 
Wspomnijmy raczej momenty.
które przyniosły nam ki-
bicom i zawodnikom — dużo | 
radości i zadowolenia.

Oto one: zwycięstwa 3:2 i 
■ 1:0 z Bułgarią (1949 i 1950) lub 
remisy 2:2 i 1:1 z Czechosiowa- 

। cją (1952 i 1953). Po serii re- 
। misów z Rumunią i Bułgarią, 
Norwegią i Turcją (w Istam­
bule 1:1), przyszły wreszcie u- 

' pragnione zwycięstwa nad Nc-r-

Włodzimierz Reczek wręcza odznakę Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej kierownik», 
wi wydziału kf CRZZ Józefowi Rutkowskiemu. Fot. „ps” E. warmiński

Z okazji 22 Lipca

W. BECZEK DEKORUJE
„Zasłużonych Działaczy Kultury Fizycznej”
Z OKAZJI XV-lecia Polski

Ludowej przewodniczący
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej na podstawie' Uchwa­
ły Rady Ministrów oraz zgodnie: wegią 5:3 i Finlandią 5:0 (1956). ; - Prezesa Mini.

| W eliminacjach do mistrzostw słrów z dn. 74.7.1959 r. nadał
1 świata odnosimy ^wreszcie w ; tytuł „Zasłużonego Działacza 

' Kultury Fizycznej” 32 wybit-I 1957 r. największy sukces po-

noznej ze względu na doskona­
lą postawę naszego zespołu i 
piękną grę linii ataku, co w 
sumie przyjęte zostało przez 
zagranicznych fachowców z du­
żym uznaniem. W Sztokholmie 
przegraliśmy po wyrównanej 
walce z bardzo silną wówczas 
drużyną Szwecji w stosunku 
4:5 (2:3) (w następnym roku

I wojenny. Wygrywamy w Cho- 
I rzowie z silną reprezentacją 
i Związku Radzieckiego (2 bram- 
I ki Cieślika!), równamy się ilo- 
I ścią zdobytych punktów z f*- 
: worytem grupy eliminacyjnej i 
uzyskujemy prawo do decydu­
jącej rozgrywki o miejsce w ■ 
sztokholmskich finałach najlep- ' 
szej 16-tkl drużyn. i

Nasze nadzieje na ten pięk­
ny awans w hierarchii między- | 
narodowej rozwiały się jednak , 
na „Sportforum” w Lipsku, i 
Przegraliśmj- tam 0:2, stracili- I 
śmj- finał, a nasza reprezenta- : 
cja wiarę we własne siły. Nad- ' 
chodzi drugi okres depresj'" I 
(pierwszy w roku 1956) polskiej | 
:edenastki narodowej, a -wraz - 
z nią ponowne cięgi opinii pu- . 
□licznej. Od owego deszczowe- t 
go listopada 1957 — musieliś- i 
mj- czekać na zwjcięstwo re- 
crezentacji aż do 21 czerwca 
’959 r. Na 6 meczów 1958 ro- ! 
ku, żadnego nie udało się nam 
wygrać.

Dopiero ramls 1:1 w Ham­
burgu 1 honorowa przegrana

nym działaczom sportowym na-

szego kraju oraz tytuł „Zasłu­
żonego Mistrza Sportu” 3 czoło­
wym byłym zawodnikom.

Na miłą uroczystość wręcze­
nia legitymacji i odznak, która 
odbyła się w sobotę w gabine­
cie przewodniczącego GKKF. | 
przybyło 12 wyróżnionych dzia­
łaczy. Wręcscitią dokonał prze- ; 
wodniczący GKKF, Włodzimierz |

Odznaczenia państwowe

Reczck, w asyście obu triceprre- 
tcodniczących. — Michała Jekie- 
la i Jana Zajdla.

Po zakończeniu oficjalnej ce­
remonii Wł. Reczek podejmował 
gości tradycyjną lampką wina. 
W czasie tego małego przyjęcia 
między zebranymi nawiązała. 
się szczera, przyjacielska poga­
wędka. na interesujące wszyst­
kich. tematy. Zagajeniem do 
niej stał się toast Wl. Recznta 
za miłą dotychczasową wspol-

dla działaczy i pracowników Jd
Z okazji XV-leola PRL- — 

Rada Państwa na wniosek 
Głównego Kom.teiu Kultury Fi-

PZB z Rzeszowa. Jerzy Konecki 
— działacz z woj. olsztyńsk.cgo.

zycznej odznaczyła 110 działa-
mgr Edmund Kosman

zdobyła Szwecja złotj- medal o- ' 2:4 z Hiszpanią w Chorzowie ; 
limpijski). Gdyby nie słabsza : podniosły nas trochę na duchu. ’ 
niż zwykle gra obrony, mogli- | Zaczynamy wierzyć, ie wszy- 
śmy ten mecz zakończyć co ; stko co było najgorsze pozosta- 
najmniej remisem. W świetnie ło za nami, że nadejdą wresz- 
grającym ataku (Hogendorf (1), ' ełe ezasy, kiedy przegrane na- 
Gracz (2), Spodzicja, Cieślik szej reprezentacji nie będą

W POWOJENNYM XV-leclu (1) i Barański) zabłysnął wów- ' przytłaczały jej sukcesów, 
nasza reprezentacja p!l- czas obok Cieślika — talent | ZTOKHOLM z wr-e- 

' - ’ ' * J ^go napastnika iS 1047 TO^2 5■aeił _ 1»»/ TOKU 1karska rozegraia łącznie 64 drugiego rasowe.
Ż spotkania międzypaństwowe, j powojennego okresu — Micczy- 
# RozpoŁzęla przegraną z Nnrwe- ----  ”------
(• ' gią w Oslo 1:3, zdobywając :e-

i sława Gracza.
| V/ 3 dni po dobrym meczu w

sze powojenne zwycięstwo.

Chorzów
października 1957 r. oraz z 
czerwca 1959 r. były najjaśniej- I 
szymi momentami w powojen- i 
nej historii naszego piłkarstwa. I

Jak chronia się kolarze
Pierwszy rozpoczął erę Cieśli-: , 1 •' • ritłWJłi,» JU4JJUL4ql VJvSl,-

( Fm.andia zestala pokonana w ka< drugi jakby ją zamknął/ 
Helsinkach 4:1 (Cieślik: 2 bram- Wj-pada teraz, abj- Chorzów z: 

czerwca 1959 roku sta? się po- |
___ __________ .. fratlrmm err kilim f- wćlikńw

przed upałem w Tour de France
Helsinki nie zapoczątko- knJn? 1wały iednak serii zv •- ' ^elkich piłkarzy 1 bohaterów 

i,„ nni-kioi nadchodzącego okresu, najbliż- I
l X - CZV XX-lecia.W następnym meczu przegry- | ®

wamy wysoko z Jugosławią w I Grzegorz Aleksandrowfez I

czy i oracowników kultury fl- 
zycznej i sportu.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski — odznaczo­
ny został: prof. dr Michał Cwir- 
ka-Goaycki — rektor WSWF w 
Poznaniu.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznacze­
ni zostali: Maksymilian Dudryk-

kan AWF 
Kossowski

Warszawa.
— dzle- 
Waciaw

Kazimierz Kryński
Dcp. Ogólno

działacz PZMot.
— vicedyr. 

Organizacyj.

Darlewski
Klub. Na; 
towski —

działacz. Warsz. 
Aleksander Gu-

zycznego GKKF,
Den. Wych. Fl- 
\ Janusz Iwasz-

kiewicz — dyr. Dep. Ogólno-
sianka — działacz Klubu Wy- 
sokoaórskieao. Ludwik Szwy- 
kowski — pierwszy prezes PpI- 
skieao Związku Żeglarskiego.

Złotym Krzyżem Zasługi od­
znaczeni zostali: Stanisława Ar- 
cliitówna — działaczka Pol. zw. 
Wiośl.. Wlad.vsiaw Burzyński — 
dzaiacz Pol. Zw. Wiośl., Sta­
nisław Buchała — działacz l.a. 
z Krakowa. Teodor Dołowy — 
dz alacz Pol. Zw. Gimn. I kier. 
Kom. Sportowej PKOl, Wlady

GKKF, Tadeusz Kwiatkowski — 
działacz PZB z woj. kieleckiego. 
Ludwik Laskowski -1- st. insp. 
Dep., Fin.-Gosp. GKKF Tomasz 
Lempart — sekretarz generalny 
PKOl. .Witalis . Ludwiczak — 
działacz AZS z poznania. Bo­
lesław Maczubskl — prac. Wytw. 
Sprzętu Sportowego. Albin Ma- 
lodobry — działacz z woj. rze­
szowskiego. Władysław Mlazio 
— działacz z woj. kieleck ego. 
Antoni Miller — dvr. Dep. Spor­
tu GKKF. Barbara Mosakowska 
— st. insp. Dep. Fin. GKKF. 
Michał Niewiadomski — AWF 
Warszawa. Zbigniew Orłowski 
— przowodn. WKKF w Szcze­
cinie. Mieczysław Piotrowski — 
dz'ałacz woj. krakowskiego. 
Władysław RólskI — dyr. Ga­
binetu Przewodniczącego GKKF.

i pracę GKKF z aktywem rpor- 
| towym, której przyjacielska 
I atmosfera pozwoliła dźwignąć 

ruch sportowy w Polsce i do­
prowadzić nasz sport do dzi­
siejszego poziomu.

I W imieniu wszystkich wyróz- 
; nionych działaczy odpowiedzi^' 
( prezes Federacji Gwardii, pik.
i Witold Sienkiewicz, składając 
; gorące zapewnienie, ie odzna- 
; czenia te zmobilizują cały aktyw 
sportowy do dalszej pracy dla 
dobra sportu w Polsce. Osobne

I podziękowanie złożył w imi»"J 
I nin wszystkich odznaczonych, 
działaczy sportu związkowego

. Józef Rutkowski, kierown k 
Wydziału K. F. CRZZ, podkre-
ślając, wyróżnienie traktu»

sław Ehenberger działacz
sportu zw. z woj. krak.. Marian 
Gniewaszewski — prezes KS 
„ConcorcTa” w Piotrkowie, Ja­
nina Górska — st. insp. Dep. 
Org. GKKF Walenty Goliasz 
— prac. Wytw. Sprzętu Spor- 
towezo, Leonard Grześkowiak 
przewodn. WKKF w Rzeszowie, 
Jan Gryżlak — działacz LZS 
w woj. krak.. Teodor Giinuęn- 
ny — działacz woj. koszaliń­
skiego, Bronisław Jasickl — 
prac. WSWF Kraków. Godzimir 
jarosiewicz — działacz Pol. Zw. 
Strzel. Zygmunt Jaworski — 
nacz. V7ydz. w Dep. WF GKKF, 
Zygmunt Jesionka — działacz z 
Krakowa. Jadwiga Kierkowska 
— st. in«D. Dep. Fin. GKKF. dr 
Franciszek Kłapkowski — WSWF 
Kraków. Filip Kmicińskl — 
działacz PZPN z Warszawy. To-
masz Konarzewski działacz

Marian Seweryn działacz
woj. opolskiego. Edward Siciń- 
ski — gł. księgowy gkkf. di
Wacław Sldorowicz — 
Poradni Sportowo - Li 
Tadeusz. Suszczyński 
łącz PZB z Poznania,
Tarnowski nacz.

dyr. Gl.
— dzia-

Teodor 
wydz. w

Dep. WF GKKF. Bogusław 1’r- 
ban — nacz. wydz. w Dep. Fin. 
GKKF. Kazimierz Urbański — 
działacz P7.LA w Bydgoszczy.

i ją oni nie jako osobiste odzna­
czenie, lecz jako wyraz uzna­

li nia dla wkładu pracy sportu 
i związkowego w ogólnopolskie 
dzieło rozwoju kultury jizycz~ 
ncj.

। W rozmowie, jaka wywiązała 
• po oficjalnych toastach, poruszono 
[ różne aktualne zagadnienia i pro­

blemy polskiego sportu.
Wł. Reczek. mówił m. in. o struk­

turze organizacyjnej sportu. Głów­
ny Komitet Kultury Fizycznej jest 

. instytucją o podwójnym charakte- 
( rzc — naczelnego państwowego u- 

rzędu i wielkiej centralnej organł- 
' zacji społecznej. Jest to w fcj

Edyta Wargenau
Warsz. 
mierz 
TKKF,

Klubu 1 
Wilczek

działaczka 
Włodzi* 
dz'a)acz

bowiem 
ruchu

najsłuszniejsza 
fila potężnego

koncepcja, 
rozwoju

sportowego niezbędne

Konstanty Wojciechów-
ski — działacz PZMot., Jan Za­
jąc — pracownik Wytw. Sprzę­
tu Sportowego. Olga Zakrzew-
ska działaczka PZŁucz.
Kielcach. Ryszard Zawadzki — 
działacz z wol. wrocławsklgg* 
Marian Zużalek — działacz z 
woj. opolskiego. Tadeusz Zyg-
muntowicz — 
Gosp. GKKF.

Srebrnym J
dyr. Dep. Fin-

Krzyżem Zastud.
odznaczone zostały 53

zarówno kierownictwo jak i opie­
ka państwa, oraz szeroka dziplat- 

' ność społeczna, z biegiem lat co- 
, raz więcej kompetencji przechodzić 
, powinno w ręce czynnika spacer- 

nego. jednak jeszcze przez jękiś 
czas potrzebna będzie pomoc ze

JEDEN z czołowych francu­
skich dziennikarzy specjali­
stów sportu kolarskiego, red. 

Jacąues Marchand, który był w 
uh. roku na Wyścigu Pokoju, za­
mieścił w „L’Eąuipe” kilka spo­
strzeżeń wybitnych szosowców za­
wodowych i ich opiekunów na te­
mat sposobów przeciwdziałania 
upałom, które tak bardzo się daly 
we znaki, zwłaszcza w tegorocz­
nym Tour de France. Niektóre z 
tych wypowiedzi cytujemy, ponie­
waż sprawa upału I „rozklejania 
się” zawodników staje się coraz 
bardziej aktualna w związku z 
„gorącymi” perspektywami Igrzysk 
Olimpijskich w Rzymie.

CHARLY GAUL (Luksemburg): 
— N!e używam żadnych specjal­
nych środków, by zapobiec osła­
bieniu, jakie odczuwam podczas 
dużych upałów. Mój lekarz uwa­
ża. te brak odporności na akwar 
należy w moim wypadku złożyć na 
karb systemu nerwowego. Wyso­
ka temperatura dokucza mi jed­
nak tylko podcząs dużego wysiłku 
fizycznego. Jeśli zachowują s ą 
normalnie, nie odćzuwam żadnych 
dolegliwości.

Podczas wyścigu staram się pić 
w upał to samo, co Piję, kiedy

upalu nie m«. tzn. birdzo mało, 
płucząc raczej krtań niż lykajiłc 
wodę. Oprócz tego łykam tabletki 
soli. Plję dowoll dopiero po zakoń­
czeniu etapu.

LE BERT, były opiekun Boheta, 
obecnie Blviere’a: — Wiele osób 
sądzi, że posiadam jakiś sekret 
dotyczący specjalnego reżimu dla 
zawodnika na upalnych etapach, 
ale tak nie jest. Mam pewną sto­
sunkowo prostą zasadę. Do bido­
nów wlewam substancję goic- 
ką. Jest to doskonały sposób 
na ugaszenie pragnienia. Nie Jest 
to zbyt smaczne, ale m. in. cho­
dzi przecież także o to, by za­
wodnik, po wypiciu kilk-,1 ły­
ków nie odczuwał chęci pici% W 
parze z przyrządzonym w ten spo­
sób napojem stosuję jeszcze pa­
stylki Witaminowe, które poma­
gają organizmowi zwalczyć depre­
sję 1 przywracają równowagę. Wie­
czorem aplikują często mym podo­
piecznym łagodne środki przeczy­
szczające, by wyeliminować z or­
ganizmu. niepotrzebne toksyny.

RIVIERE (Francja): — Staram sie

ANQUETIL (Francja): — Najsku­
teczniejszym środkiem, gaszącym 
pragnienie jest dla mnie lekko 
ocukrzona herbata. Z bidonem ta­
kiej herbaty podejmują slą prze­
jechać etap 250 km. Plję także 
chętnie wodę mineralną. Natomiast 
piwo plję najwyżej po’ zakończę
niu etapu.

GRACZYK (Francja): Słysza-

pić jak najmniej. Jeśli czeka mnie 
ostra walka z powodu układu ta­
beli, lub specyficznego tzzzr.u 
nić piją w Ogóle nic poza moja

terenu
która

„PRZEGLĄD SPORTOW»" 
Wydawnictwo 
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Redaktor Naczelny

zwykłą porcją pożywienia, ------  
wynosi dziennie s bidony soków 
owocowych z cytryną, co nie jest
przesadnie wiele. Do bidonów za­
bieram poza tym moje zwykle 
menu, przygotowane na podstawie 
ryżu i soku owocowego, nie tylko 
lekko osłodzonego, ale także trochę 
osolonego. Oprócz tego podczas u
palu łykam dziennie 2 do 4 table- 
tek soli, które nie są przysmakiem 

• ---- —.....— również lekko
dni oowsrednie w

Rrenumeraię wr*|ow* przyimują 
wszystkie urgędy pocztowe * listo­
nosze Prenumerełę zagraniczną 

PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wyd*w"’etw ^*0' antcznych 
„Ruch" Dział Eksportu W-wa ul 
Wilcza 46 Cena prenumerat* w 
kraju (za granicą) m«s>»ezr>W 
12.80 (17.951 kwartalmo: 38.40 
<53 80 półrocznie: 76 80 (107 »01 
rocznie; (2 <5 20 .

Redagule Koied'um er Składce: 
Grzegorz Aiekeandrowicz (sekre-
l.l. 'cu-i .— - -
Strzelec*.' (r.d.ete. n*c»e*nv> w* . .. - —. .—.—.— red.itold Swemeta (««wrelar, 
Jerzy Zmertilk (z-c* rtacz. 
tor a).
Zakłady Graficzna ..Dom 

Polskiego".
Zun. »87

Stówa

ocukrzone. Lubię mieć w moim 
woreczku kawałki lodu, którymi 
sobie następnie od czasu do czasu 
nacieram kark.

PONS. opiekun Anquetiia 1 Gra­
czyka: — Na upalne etapy przygo­
towują do bidonów pożywienie 
bardziej płynne. niż normalnie, 
przyrządzone na mącznych pro­
duktach, ocukrzonych, bardzo po- 
żyy/nych i z powodzeniem zastą- 
pujących np- ryż.

Nie zalecani natomiast moim za- 
wodnikom zwilżania karku, ponie­
waż to nie działa korzystnie na 
system nerwowy. W układzie ki-ą- 
żeńla krwi zachodzą wówczas róż­
ne procesy, które często przyśpie­
szają udar słoneczny. Zaobserwo­
wałem dość ciekawe zjawisko, 
mianowicie, jeśli kolarz uczestni­
czy w jakiejś ucieczce, ter myśli o 
wićle mniej 1ak się odświeżyć i 
m-.liej odczuwa pragnienie. Nie 
ma po prostu na to czasu a 1 po­
kusa jest minimalna.

Burza w szklance wody
czy cos poważniejszegokm, że c‘śnien:e ma duży wpływ 

na stopień odporności organizmu 
w czasie upałów. Odnoszą wraże- 
ey%lo ciśnienia,^Tcter# i^o- K J^p^d^m num^ Tr-ner Wandor. Cl
wodu gorąca. | na tema? proponowanego skfadu . dusznie) cofnięty pOStępcwa-

SERENI, opiekun Louison Bebe- naszej reprezentacji kolarskiej na 1 n:€m swvch kolegów z FZKol.. 
ta: — Ogólnie powinna obowiązy । mistrzostwa św-ata w Holandii, wy. -----
wać podczas upału, zasada: jak1 wolaia nieoczekiwanie prawdziwa

ŁT ^ÓTKA Informacja, zamieszcza- i 
**13 w poprzednim numerze „PS" ’

w czasie dyskusji eiosu niemal 
nie zabieraŁ Krótko stwierdził;

szkoleniowcom z. PZKol., źe 
ma być opracowany jednolity 
program pracy, że mają go re­
alizować trenerzy, których ob­
darzy się zaufaniem p.zcz dłuż-najmniej odwadniać organizm, a 1 ..burze w szklance wody". Juz od 

wiąc jak najmniej slą pocić, czyi:; rana w sobotę zanotował śmv oiy- 
unlkać płynów osiąga slą to naj-| wioną wymianę zdań droga telefo- 
skutecznlej przez zażywanie son nlczna na trójkącie PKOl — re- 
ogranlczająe jednocześnie spożycie dakcja — PZKol.. potem kolo po- 
płynów. Ppza tym w wyjątkowo (udnla zainteresowani na zaprosze- 
skwarny dzień trzeba się ograni-Inie PKOl spotkali sią na ulicy 
czać do zabierania w drogę jak i Frascati, gdzie w klubowych fotc . • . ._._x __  _ . ’ 1
najprostszych produktów, bo wszy ; |ach 1 przy tradycyjnie doskona- i °or- ITzeoa dodać, swym; wypo-, na błędach, 
stko sią o wiele szybciej psuje i lej malej czarno! potoczyła s.e ; w.edziami starał się nie za-■ Takie zapowiedzi słyszeliśmy na 
łatwo o zatrucie. ; dalsza gorąca dyskusja. 1 ostrząc konfliktu. | niedawnej konferencji w GKKF.

BOBET (Francja): — ja nie pijc I ___ ___ I „
dużo, ale ca to lubią slą często po- j O CO POoZŁO? ZDANIE Z. WISZNICKIEGO I CZY TAKA DEMOKRACJA?
lewać wodą. Do jedzenia przygo . Okazało się. Że Komisja Spor- " : A ts-mczasem w m esląc potem
towują mi na upalne dni ryz i sok: . PZKni nmawia?a- „a ' okazuje sie że nawet obecna o»ra-pomaranczowy. Podczas upalnego; towa PZKOl., omawiając na j Stano-isko wiceprezesa sporto-' niczona współpraca PKOl — PZKol
13 i 14 etapu zjadłem w drodze tył 1 swym czwartkowym zebraniu I T?KO1 i ro^oezesme prze- prowadzona t<]k0 na odcinku ka- 
ko 6 brzoskwiń z. 10 kawałkami sprawę składu naszej ekspedy-1 1, ; dry olimpijskiej jest przez dziala-
cukru. Oprócz tego popijałem wo- tegoroczne mistrzoątwa aSe i “7 kolarskich utrudniana, żebyda Mchy. cji na tegoroczne mistrzostwa, di.iodosc dobrze pozlady. panują- nie powiedzieć torpedowana.

DR DUMAS, elówny lekarz wv-' świata i wysuwając ze swej .ee w związku kolarskim, 
ścigu: — Muszę stwierdzić, że wtrony 4 kandydatury (ChtiejJ o ------------ --------- ----------
bieżącym roku jest o wiele mniej; Fornalczyk, Paradowski i Po- Me wićzims innych kandvdafftwM E3?nLazachorowań, aniżeli w poprzeomch . , . wmienionyrh i»«„ ^OVr komisji sportowej, a potem
lalach. Wiele jest w tym zasługi I dobas), popełniła co najmniej I * ! kilkunastu członków zarzadu. W
opiekunów, którzy bacznie p.zc tlzy nietakty. 7*^' k'o,15w KoJratski S? * stosowaniu zawsze może wziąć gó-
strzegają diety dla swych podo a Omawiała sprawę bez udziału ku,' i ’ te-oroezne - re nieoczekiwany wniosek..
piecznych. Na upalnych etapach! 1 trenera Władysława Wandora. < „rzostwŁ i .ra-^inie Wodno n» ’ iT’ P™’113- 3,3 zd3’e że owa 
zaobserwowałem dość liczne zubu-; któremu sama zleciła przygotowa- demokracja, panu-
..„„t, „ = „1 r-m.„ nie kadry na mistrzostwa. ! Rzamie Burak też nie b^mi .£ ! J?c? w Iwiaz^

„ Wysunęła propozycje bez kon-| Jesa(2e‘jako Łsłu^alr « “ anarch i, szcze-- sultacji z PKOl. z którym zwia. 3 ! gMnie « Jak , e można edento-

*° beto? i których działaczy.— mech przyjdzie aa posiedzenie Red z Wei„ _i,a, „, ,,zarządu i obroni swoi, koncepcje, innych fetach ’ pidobnj”pogląd 
Trudr.o odmówić prezesowi Wisz-1 wyrażano), że niełady na Austrie, 

nickiemu pewnych racji w ocenie | Jugosławie I NRD skompletowane 
sytuacji i Dbz-omu noszczególnych zostały bez myśli Drzewodnłej i 
Kolarzy, oyc może ma oń nawet ra- naprawdę nie można wszystkiego 

__________  ____ cję w stu procentach. zwalić na długi okres przygoto- 
wn^śli leszcze jedna pretensje w! Nie nazwiska teź reklamował 'vaula paszportów. Dla wszystkich 
sprawie mającej z mistrzostwami | PKOl w czasie sobotniej rozmowy. I lest jasne, że najważniejszy dla 
zwinzek. a nranowicie wystąpili i ale zasady wspóloracy. które tu nas ^est wyścig w NRD. tymczasem 
przecTwko wyznaczeniu Kowalskie- j zostały naruszone 1 naszym zda- m3 jechać najsłabszy zestaw 
go do drużyny jadacei do NRD nie • niem miał do tegó i podstawv I i kolarzy!?!

.z.® podtrzymuje swoje I Szy okres czasu, że w toku pra- 
stanowisko, to jest,_ pragnie do Cy konfrontowane będą założc- 
końca zrealizować _ program nia teoretyczne z praktyką, a 
startów i dopiero wówczas za- więc, źe uczyć się będziemy nie 
proponuje skład. Trener Wan-l tyiko na osiągnięciach, ale i

o lym kogo wysłać do Holandii.

kuje nadziei na tegoroczne mi­
strzostwa, a szczególnie trudno na

rżenia natury trawienlowcj. które
zostały spowodowane nadmiarem 
napojów, a zwłaszcza faktem, że 
napoje ie były często spożywane 
w nie dość higienicznych warirn- 

; kach. I ja przychylam sie do zda­
nia, że najlepiej jest podawać ko­
larzom podczas upałów napoje ra­
czej gorzk o, a więc niezbyt przy­
jemne w smaku, wody ‘ mineralne 
zawierające sodę, jak również wi­
tamina C. są także godne zalecę 
nia. Najlepiej przestrzegać reguły: 
wyznaczonej normy dziennej ply-
nów nie przekraczać żadnym
wypedku. Przykładem może pod 
tym względem służyć Robie, którj 
z zasady nie wypija nigdy więcej 
podczas jednego etapu niż i bidon 
płynu.

Opr. E. C.

* suitacji z PKOl. z którym zwią­
zana jest umową o współpracy i
któremu obiecała uzgadniać spra­
wy międzynarodowych startów 
członków kadry olimpijskiej.
3 Uznała za możliwe rozstrzygnąć 

sprawę na 2 tygodn’e przed ter­
minem. wyścigów, uzgodnionych ja­
ko rodzaj eliminacji przed wybo- 
rem reprezentacji.

Poza przedstawiciele PKO!

natrz organizacji co uczynić

czy kolarskich utrudniana, 
nie powiedzieć torpedowana. 

Prezes Wisznicki mówi, że nie
łatwo jest uzgodnić stanowisko naj-

baczac na to. że całkiem niedaw- prawo.
no zaproponowano go przecież do - z- ,AK BTC POWINNOkadry olimpijskie! z tym, że ma «warta została umowa, Źe X|„ ma w te) fJ.tuacJi ińno) 
pojechać do Holandii. | szkoleniowcy FKO1 pomogą I dy, Jak uporządkować sprawy wew.

| ♦ rpYTUŁ „Zasłużonego Dzia- i 
♦ -■łacza Kultury Fizycznej1* ♦ 
♦ otrzymali!

, ♦ Władysław Boski — TKKF ♦ 
l J W-wa. Zygmunt Budą^ński — ♦ 
J Lublin, Paweł Chrószcz — ♦ 
J Katow.ce, Adam Ćwikliński — ❖ 

i T PZB Warszawa. Czesław ♦ 
1 T Czmoch — Warszawa, Witold ❖ 
i T Dobrowolski — dziennikarz $ 
I T rad owy z Katowic, dr Jan ♦ 
' T Dorawski — Klub Wysoko- ♦ 

górski Kraków, St. Fortufski ?
X — OZPN Szczecin, Eustachy ♦ 
T GalaJ — PZB Warszawa, Ste- ♦ 
I fan Glinka — p ezes PZPN, ♦ 
a Jan Guzek — *ek-. Federacji • 

; a „Ogniwo", Kazimierz Haska ♦

mogą

a Szczecin, mjr Stefan Hofman- ♦ 
0 ski — Federacja „Gwardia" ♦ 
a Pcznań. gen. uyw. Zyqmu.it* 

Huszcza — Bydgoszcz, Leon £
▲ Kon — Gdańsk, Heliodcr Ko- J 

1 + nopka — b. prezes ŁKS, Jó. T 
zef Mackiewicz — Zielona Gó- Y 

prof. Ludomir Mazurek J 
prorekto- WSWF w Krako- Ytylko sami działacze, obdarzeni ♦ 

przeż masy członkowskie manda- 1 ♦ 
tami. i ♦

W każdym dobrze pracującym ' ♦ ^a-* .. — 
związku składy ustala wiceprezes ♦

kapitan związkowy lub ♦ Łcdzk ej, Zbign-

wie, Józef Moskal — Opole, 
mąr Narcyz Nonas — k er.

sportowy.
główny trener — różnie " to 'bywa 
— ale w każnym razie 1—3 oso-
by. Czasem zarząd akceptuje re­
prezentację, ale zwykłe jest tu for­
malność, a jeżeli już sa zastrzeże­
nia to zmienia sie... selekcjonerów, 
a nie reprezentantów.

Tak samo paru tylko fachowcom I 
musza być powierzone sprawy i 
szkolenia 1 nie można raz zatwier- t 
dziwszy kierunek i program, wtrą- 
cae sie do szczegółów zmieniać w I 
toku prący postanow;en’a, toimedo. WńĆ ttnftlirVr* efavlA,» t.*_i_

Politechniki 
isew Noskiewicz

♦ — Warszawa, p'k. 5tanis’aw T 
4 P.zło — Fed. „Gwa d a“ War. Y
0 szawa, Józef Rutkowski — X 
« kier. Wydz. KF CRZZ, płk. WL Z 
» told Sienkiewicz — prezes T 
♦ Fed. Gwardia, :nż. Zenon So-Y
4 kolowski — PZMot Warsza- J

wa. Tadeusz Stolarek — sekr
Fed. „Włókniarz" Łódź, Eu- X 

♦ geniusz Strzałkowski — War. X 
♦ szawa, Stanisław Szajewski — a 
j prezes PZZ, Władysław Szy- *

—r Mw-btcuuw .cu d, toiTjeao- 1 z moński — Kraków, Tadeusz a
wac politykę startów, które są ele- Ujma — PZKosz W-wa. inż. J 
mentem szkolenia. ! ♦ Bronisław Waydowski — War-

P'™'110 W każdym raz‘e nie I ? szawa, dr Zdz sław Zającz. 4 
mogą tego robie kilkunas.oosobowe Y kowski — Warszawa. A

zar7!ldy. bowiem róż-| f „Zasłużonego Mistrza• . , uuiHum 107,- | Z i/AMi ,,Łajiuz.uiii:yQ
nych zdań zawsze bedzie wiele — T Sportu" otrzymali następujący a 
szczególnie jak jest źle. a w ko- X zawodnicy i trenerzy: alarstwle nie jest dobrze — a roz- I i -

.każt|0>’aMW0 snomych : t 
n^-snwa-iia, imo-! T 

naJoterŁi 3 a n0S° zwiiizku ńo gry : J 
wiĘC określenie ..burza w J A 

^klance wody", letore użyłem na X 
początku, jest może dobre dla zo- | X 
,, ,u. „Vanla spornego zamierania. 1 X wywołanego małą notatka, a e — 1 X 
prawdę mówiąc — krria «,’e za tvm ! - sprawy poważniejsze. 5 *4

Stan’sław Baran
letni czołowy zawodnik 
nożnej z Łodzi, Adam Króli» $ 
kiewicz — olimpijczyk z ro- 
ku 1924 — instruktor Jer. > 
dz*ectwa z Krakowa. Hal na 0 
Lenf<:ewicz — czołowa zawód- 
niczka siatkówki — wie’c> £ 
krotna reprezentantka tej dy- ♦ 
scypllny, 4

❖

Jestem osobiście tjebrej myśli 
•i liczę, że za parę miesięcy 
współpraca PKOl — PZKol. I
zacznie dawać rezultaty. Wiel-: 
kie doświadczenia i duża wie- i 
dzą . działaczy, zgrupowanych 
wokoł PKOl., może być dla ko­
larzy skarbem. 1 ।

Jednak przedtem trzeba w

: ; strony państwa, niezbędna d'a rn- 
łatwfania pewnych spraw z kortu- 
ścią dla rozwoju kultury fizycznej. 
Przewodniczący GKKF podkreśl1! 
jednak niezbędność współdziałania

samym zwiszku kolarskim i 
zmienić poważnie styl pracy, i

Edward Strzelecki I

s organem państwowym szerokich 
mas aktywu, którego wnioski i o- 
pinie są rzeczą cenną i konieernte 
potrrebną do włorfeurego kierowa­
nia ruchem sportowym.

Zebrani działacze mówili o swo» 
fch dyscyplinach sportu, wymienia» 
ląc spostrzeżenia i uwagi. Przyję­
cia upłynęło w bardzo miłej, przy 
jacielskicj atmosferze.
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Nagrody na

DALSZE dwa zakłady 
pracy wpisały się na 
listę ofiarodawców nagród 

na XVI Międzynarodowy 
Wyścig Dookoła Polski. Są 
to: Farmaceutyczna Spół­
dzielnia Pracy „Galen" w 
Warszawie ul. Piękna 46 
oraz Spółdzielnia Przemy­
słu Ludowego i Artystycz­
nego „Rękodzieło Artystycz­
ne” w Warszawie ul. Ko- 
pernika 4.

Dziękujemy, czekamy na 
dalsze zgłoszenia.

Lekkoatleci Jugosławii p^rwszy sukces naszych 

dzielnie walczyli w Krakowie POLSKIE FLORECISTKI 
ale Polska prowadzi 57:49 . °‘I k,

hyl krakowianin Muzyk, któ- wianie nie przyjechali do Krakowa ry przez cały niemal czas dotrzy- 
bvll*mvCnlVWtviir° tym {•"'Jo.”"'* mywał kroku swemu sławnemu ty- 
biliśmy nie tylko my, ale również walowi I ukończył konkurencje na 
i t-nasi goście, drugim miejscu z wynikiem 1(,5. 

rużyna Jugosłowiańskich Muzyk poprawił rekord życiowy 1 
*1 I, • l skazana na rekord okręgu krakowskiego I był 

„pożarcie . wzbudziła wielką sym- tylko o 0.1 sek. gorszy od rekordzl- DHli^ k t*9mu a tp 4 aa 4 tttl^ ... .. .. -l.l — • ł —s-s — — — . _ . . .

Lewandowskiego niosły go z wielo- t 1 Schmidt. Jugosłowianie wysta- j 
metrową przewagą do mety. O doj- wiają jeszcze raz Lorgera 1 Topica.: 
iciu rywala nie mogło być już mo- I Faworytem wielu jest Lorger. do- ..... t------- 1---- i.i ------ --------------------------_x_.._arz aje n1e mniej!

patię krakowskiej widowni' w 
pierwszym dniu meczu. Przeciwnicy 
Polaków pokazali się z Jak najlep­
szej strony i bojowośclą dorówny- 
wali swym sławniejszym rywalom.

sty Polski Konińskiego, który na 
tej samej bieżni w 1957 roku miał

iciu rywala nie mogło być już mo- i Faworytem wielu Jest Lorger. do-
wy. Lewandowski zresztą ostatnie ! skonały plotkarz, ale nie mniej | BUDAPESZT, 1«. 7 (tel, wl.). Pięk-
200 metrów przebiegł w stylu, przy dobry sprinter, mogący poszczyci | nvm SUkcesem rozpoczęły Polki w
którym trudno było by z nim wy- sie wieloma sukcesami i w tej spe. i sćbotę po południu walki o ml-
grać każdemu "średniakowl" naj- cjalnoścl. Juśkowiak wyskoczył ze , strz05tW0 świata w drużynowym
wyższej klasy światowej. Wynik | startu Jak z katapulty. w połowie i kobiet w pierwszym meczu

było by z ‘nim wy- 
"średniakowi” naj-

taovia przegrywa
we Wrocławiu

WROCŁAW, 18.7, (tel. W1.J. W towa- 
rt- sklm spotkaniu piłkarskim Śląsk 
wygrał z Cracovlą 2:1 (2:1). Brarnkl 
dla gospodarzy zdobyli: w 24 min. 
Markiewicz i w 38 m. Dzlersza, a 
dla Cracovil w Ul min. Krawczyk. 
Spotkanie stało na bardzo słabym 
poziomie, mimo że goście wystą­
pili w najsilniejszym składzie (Je­
dynie zamiast Srtuki grat Mtch- 
nó). Do ogólnego poziomu spotka­
nia dostroił się sędzia Drozdol, 
który wydal kilka zupełnie nie­
zrozumiałych decyzji. I

Na samym początku Jugosłowianie 
zaskoczyli Polaków szybkim ata­
kiem. Lorger wygrywa swą specjal­
ność — bieg na 110 m płotki. Jocie 
z miejsca wychodzi na prowadzenie 
w trójskoku. a dyskobol Radoscvlc 
uzyskuje przewagę nad Wachow­
skim 1 Snlcżyńsklm. Trzy konku­
rencje zapowiadają się więc jako 
sukces gości, czego trudno było sie 
spodziewać przed meczem. Na 
szczęście przyszła pierwsza kontra 
Polaków na 1590 m i sytuacją punk­
towa z miejsca wyrównała się. Ale 
zacznijmy po kolei.

wyniki 14,4. Gorzej wypad! Stra- 
dowski, który przegrał pojedynek 
z Rukavlną w jędnakowym czasie 
15.0. Jugosłowianie obejmują więc 
prowadzenie 7:4.

Wyniki — 1. Lorger. (J) — 14.1; 
2. Muzyk (p) — 14 5; 3. Rukavlna 
(J) — 13.0; 4. — Stradowski (P)

i weszły do półfinału
..... । i. .. , rjoi-e-ie KODiet. w pierwsz-ym mewu

3.45,0 nie Jest nadzwyczajny, ale dystansu miał Już 2 metry przcwa- , ,.-j,Tiinacyjnym spotkały się z silna 
wina leży po stronie Polaków, kló- [ pi nad Lorgerem, Schmidtem i To- drużyną wioch prowadzoną przez 
rzy pierwsze okrążenie pozwolili so- picem. Ale Loręet... Długie nogi i tak grOżne zawodniczki Jak Colom- 
bie przebiec w czasie ok. 62 sekund, tego plotkarza niosły go tak lekko. &eUi , H1„n0 mało więc kto stawiałIXT t/s + elv». r-eol» J«ku« T> ni-n tr Asi’ Ił twrifiwaln eia 4» luiVrttz-ialr TIT. _ __ '_____ .. ? tt —. —.1. ——W każdym razie dublet Polaków.
jedyny w tym dniu jak sie później 
okazało, przyjęty został przez wi­
downie z wielkim entuzjazmem, 
a drużynie polskiej dal prowadze­
nie I2:tn.

Wyniki — 1. Lewandowski. P

Iż wydawało sie że Juśkowiak rrc....----------r...................... .. ...... 'j' na nasze1 zwycięstwo. Hoioskopy
tu, ni™ poradzi. Od to metra jed- przedlumiejowe były bardzo czarne, Pnbk R|IFni dr™ h?.r t , grIyż poIki ln!1)azlj, slę w grupie 

• . A” razem z Włoszkami i zawod-
nak Polak włączył drugi bieg
zdołał wywalczyć sobie minimalną 
przewagę nad swym sławnym ry­
walem. Zawzięta pogoń Schmidta niczkami Związku Radzieckiego.

---- L”, - " ..........vJ Tiudno więc było mieć istotnie ja- za :a dwolka dała mu w rezuha* j-aii nadzieję, na przecnśniącie się do esn zrównani «0 7 nimi.....................................................................’

XVII Igrzyskach Olimpijskich 
Rzymie. PKOl stawia! bowiem wa­
runek dojścia rto półfinału na mi­
strzostwach świata w Budapeszcie.

Teraz liczyła się Jul każda walka. 
Niestety. Genowefa Migas nie wy: 
trzymała napięcia nerwowego wa.ki 
z Paslnl, ulegając jej 3:4. a zaraz 

! r^^o-ry 
prowadzenie'?^,. "'y",y I coiombm.7”^^^
P Nadziej* przeplatała się z pesy- i Uni — 1. R.ngno — 0. 
mizmem w obozie polskim, a rze- | 
czywistość wykazywała że mulimy , baniach 
wygrać trzy pozostałe spotkania. , wały si< 
aby odnieść upragnione zwycięstwo. pO cięz»\u w,» v. 
albo chociaż dwa, lecz bardzo wy- s;w’c nad Wielka Brytanią P:? oraz

' Polska — Włochy 9:7. Punkty dla

Obok Polek, po pierwszych spot­
kaniach do półfinału zakwalifiko- 

.'.j się: w grupie ..B" Rumunki 
po ciężko wywalczonym zwycię-

DOSKONAŁY WYNIK LORGERA
Przyzwyczailiśmy s!e Już, że na 

110 ni pł. na mecie oglądamy zaw­
sze przeciwnika naszych plotkarzy. 
Tym razem byl to Jeden z najlep­
szych specjalistów w lej konkuren­
cji w Europie — Stańko Lorger. 
który na krakowskiej bieżni uzy­
skał doskonały wynik 14,1. A jed­
nak dla nas bohaterem tej końku-

„LATAJĄCY DOKTOR”
Kończyła się Już walka trójskocz­

ków 1 dyskoboli, gdy na bieżnie 
wyszli Lewandowski 1 Orywał wraz 
Gularem 1 Mugosą, aby rozegrać 
bieg na 1500 m. oczywiście fawory­
tami byli obaj Polacy, ale Muęosa 
to znane nazwisko i chyba tak ła­
two nie ustąpi, do połowy dystansu 
tak też wyglądało. Różniej Lewan­
dowski udowodnił, ze nie na próżno 
uryskał przydomek „latającego 
doktora”. Przyspieszył tempo, wy­
szedł na czoło i od tej chwili roz­
począł długą ucieczkę nlę tylko 
ptzed Jugosłowianami, lecz również 
przed Orywałcm. Ten ostatni zo­
rientował £ ę trochę za późno I kie­

dy rozpoczął pogoń, długie nogi

4. Mugosa.

JEDNAK RADOSEVIC
dyskobole zakoń-A tymczasem ......... ..........

ezyli już swoje bole. Wachowski, 
chociaż rozpoczął doskonale. bo 
już w pierwszym rzucie machnął 
50.15. napotkał v/ Radosev.cu len-
szego od siebie. Jugosłowianin Juz 
w drug‘e.1 kolejce ma taki sam 
wynik 50.15 a póżniei rzuca juz 
coraz lepiej i kończy na 51.23. Śnie, 
żyński przez całv czas górował wy­
raźnie nad Rakicem. ale całą kon­
kurencie przegrywamy 1 punktem 
5:6. Mimo to prowadzimy jeszcze

stało przy nim już tylko trzecie 
n-ieisce. Cała trójka ma zre«z»a 
doskonały czas 10.5 Gdyby nie roz­
miękła po całodziennym deszczu 
bieżnia rezultaty tego biegu były-
I tak zwycięstwo Jiljkowiakn trze­
ba powitać z Jak największym u- 
znanlom. Przewagą nasza rośnie i 
wynosi w tej chwili c pkt. — 36:3».

PEWNA SZTAFETA

półfinału.
Rzeczywistość spłatała nam bardzo 

miłego figla. Polki wyszły na plan­
sze nastawione bardzo bojowo. Na 
pytanie czy wierzą w awoje zwy­
cięstwo. otipcv.iadaly chórem: .»Na- 
inrainie! Oczywiście! Ne wie pan?!” 
Włoszkom nie wyszedł bojowy 
okrzyk powitalny, jedna z nich po- 
śl zneia się na planszy, a my zds- 
nerwowanl we wszystkim upatrywa-

przy remisowym wyniku 
sobie sukces lepszym sto-

Posłuchajmy 
zwycięzców i pokonanych
WSZYSCY byli zmęczeni. Swa- 

towski. Sncjder, Makoma&kl. 
Mijały powoli długie minuty, a oni 
wciąż sierizcli na trawfe. łapiąc z 
najwyższym trudem powietrze * w 
rozdygotane piersi. Cóź miałem ro­
bić? Torturować Ich pytaniami o 
wrażeniach z walki? Usiadłem więc 
1 cierpliwie czekałem, aź się wy­
łapią. ncRmowę rozpoczął Swatow- 
SKi.

— To był ciężki bieg, nawet nie 
przrpuszc/ale n, że bertę musial się 
tyle napocić. Do 300 m Sncjder byl 
przede mną, ale później Jakoś zdo­
łałem się urwać.

— Szkoda, że powietrze jest ta­
kie fatalne — mówi Sneidcr — a 
cóż dopiero mówić o walce z ta­
kim przeciwnikiem Jak Swatowskl? 
Szkoda, że warunki nienadzwyczaj- 
nc<bo w przeciwnym razie 1 wy­
nikł -byłyby lepsze i ••ja -może- nie 
byłbym drugi.

Ostatni z lej trójki zabiera glos 
Makomaski.

— I bieżnia ciężka 1 powietrze fa­
talne. Jeszcze chyba nigdy się tak 
nie zmachałem.

Szaman, czyli inaczej Zbyszek 
Radziwonowlcz, był bardzo zasko­
czony, gdy Jugosłowianin posiał 
pierwszym rzulem oszczep na od­
ległość 75 m. Przez następne 3 ko­
lejki wyrzucał oszczep wysoko w 
niebo i nie mógł się zupełnie skon­
centrować. Później jednak wziął 
nerwy na sznurek I...

— Nareszcie trafiłem. Wszystko 
ponlo gładko, ale gdybym szybciej 
wvpiostowal prawą nogę, miałbym 
nie 75 m. z kawałkiem, ale rezultat 
dużo, dużo lepszy.

— Sprawa jest prosta. Tylko niech Gronowski. Po startach na Zacbo- 
pąn głośno o tym nikomu nie mó- dzle prosiłem PZLA o niewvsta- 
wi... Po raz pierwszy w mojej k.v wianie mnie na mecz. Startując 
derze życiowej nie przepracowa- wspólnie z Amerykaninem, nauczy­
łem się. Bardziej liczyłem na swój’»— ----- ----------- --------— -•-----
talent, niż na pra.?ę. Ale w zimie
b.irdzo dużo biegałem i poprawiłem 
też znacznie szybkość. Łatwiej mi 
Jest przejść z normalnego długiego 
kroku do finiszu i zaczynani wie­
rzyć w siebie, jako w zawodnika, 
który może pokaźe cos na ostat­
nim kroku. Może pan napisać, źc 
chcę ustanowić rekord życiowy po­
niżej 3,49,0. Może to ,>ednak nastą­
pić wówczas, gtly spotkam się z ta­
kimi zawodnikami Jak Valentln 1 
Ibbotson.

Najciekawszą chyha konkurencją, 
która do późnego wieczora trzyma­
ła w napięciu liczną publiczność, 
byt skok o tyczce.' Nic dżlwnego,' 
bo skakali przecież znakomici tycz- 
karze Lesek, ‘Gronowski 1 Jani­
szewski.

— Wypadlo lepiej niż przypusz­
czałem — mówi Lesek — ale gdyby 
nie bardzo ciężkie powietrze to 
prawdopodobnie mimo lekkiej an­
giny lepiej by ml się Jeszcze po­
wiodło.

Radziwonowicz jest wymagający, 
a my licząc na więcej, Już teraz 
bijemy mu duże brawa, bo 
piawdę spisał się doskonale.

na

Mugosa 10 zawodnik o którym 
duz«i 1 g^śno móAuło się przed 
dwoma laty w swiecie sportowym, 
u «obotę czarnowłosy, sympatycz­
ny reprezentant Jugosławii nie ode­
grał w spotkaniu z Lewandowskim 
1 Grywałem prawie żadnej roli. W 
końcówce biegu na 1500 m pozostał 
daleko, daleko w tyle. Dlaczego?

— Dlaczego? Odpowiedź- jest pro­
sta. Mieszkam w Stanach Zjedno­
czonych, w Nowym Jorku studiuję 
geografię. Okres formy Jest więc u 
nunc zupełnie inny niż u waszych 
biegaczy, ponieważ startuję przede 
uszystkim w zimie 1 na wiosnę, a 
odpoczywam niemal całkowicie w 
lecie. Poza tym niedawno odnio- 
Blcm bardzo bolesną kontuzję pra­
wej nogi. No, może pan sobie te­
raz wyobrazić, dlaczego tak kiep­
sko pobiegłem.

— To już koniec kariery ‘sporto­
wej? ■ .
- Na razie nie planuję czegoś po­

dobnego. Zamierzam biegać jeszcze 
przynajmniej 2 lata. Muszę się prze­
cież zrewanżować Lewandowskie­
mu, z którym spotykałem się 7 ra- 
ży, łącznie z dzisiejszym, i 5 razy 
tyłem pierwszy. A później wezmę 
się za pracę zawodową po 
czeniu studiów i będę tylko biegał 
1 kąpał się w Adriatyku.

Opuicllem Jugosłowianina 1 pod­
szedłem do Stefana Lewandowskie­
go. Długonogi biegacz ze Szczecina 
Jest wyraźnie zadowolony, ma się 
zresztą z czego cieszyć. Niedawno 
na mistrzostwach AZS w Lodzi 
uzyskał dobry wynik na 800 m, a 
teraz w Krakowie wypadł dosko­
nale na 1500 m.

— Panie Stefanie, niech pan zech- 
ce wyjaśnić przyczyny tak rewela­
cyjnej formy.

* 
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olimpijczycy

'em się pewnego ciekawego elemen­
tu 1 gdy go opanowałem, zacząłem 
skakać trochę wyżef. W Krakowie 
skakałem Inaczej niż zazwyczaj ale 
niestety na razie nie wszystko mi 
wychodzi.

Zbyszek Janiszewski był ostatni, 
mimo to osiągnął bardzo dobry wy­
nik 4..10.

— Grzechem byłoby wymagać 
więcej, bn przecież zawaleni egza­
miny na architekturze i odbywałem 
praktykę. Teraz moęę trenować, 
wcale się nie odgrażam, ale Jeszcze 
łoś pokaźę.

— Było charaszo — twierdził na 
zakończenie meczu świetny plot­
karz Lorger, — Mol wypadli cał­
kiem dobrze. Mamy się z czego 
cieszyć i z pierwszych miejsc 1 z 
rekordu Jugosławii w rzucie 
oszczepem. To świetny wynik. Oby 
w drugim dniu poszło równie do­
brze.

Wit.

Sprinterzy włoscy 
rewelacją w Duisburgu
DUISBURG. (obsl.

Pierwszy dzień wielkiego spotkania 
lekkoatletycznego. jakim jest 
sześclomecz państw zachodnich 
przyniósł cały szereg nieoczekiwa­
nych rezultatów. Do największych 
niespodzianek sobotnich zawodów 
należy zaliczyć zwycięstw* sprinte­
rów włoskich nad Niemcami. Armin 
Hary, mistrz Europy na 100 m. w 
swej specjalności zajął dopiero trze­
cie miejsce za Włochem Berrutlm < 
Francuzem Delyecourem. Słaba 
bieżnia i trudne warunki atmosfe­
ryczne przyczyniły się do znacznego 
obniżenia wyników, zwłaszcza w 
biegach. W tych warunkach 10,5 
Berrutiego to rezultat wysokiej

Polska - NRD
10:6
na macie w Sopocie

( DOLSKI Komitet Olim-J 
J a pijski przypomina J 
J wszystkim olimpijczykom, J 
J że zbiórka celem udziału. J 
J w defiladzie sportowej 22 J 
J lipca, została wyznaczona t 
J w AWF Warszawa, Mary- J 
J moncka 34 w Ośrodku J 
J Przygotowań Olimpijskich. J 
t Olimpijczycy z poza rtbli- J 
J cy zbierają się 21 bm., a J 
J mieszkający w Warszawie J 
J — o godz. 8 rano 22 lipca. t 
\ Koszty, związane z przyja- J 
J zdem do Warszawy po- J 
J krywa PKOl. Na zbiórkę a 
J należy się stawić w sza- J 
J rych spodniach (spódni- J 
J cach) i białych koszulkach J 

(bluzkach). ' i

soruif ia.4. iwi. •'ł
kę czekała publiczność. Gdy n* ma­
tę wchodził w wadze ciężkiej me­
czu zapaśniczego w stylu wolnym 
Polska — NRD czołowy nasz za­
wodnik Sosnowski, powitały 
burzliwe oklaski. Gdy Polakowi już 
po kilkunastu sekundach wyszedł 
udany chwyt, rozpoczął się nie­
przerwany doping. Mo*na sobie 
łatwo wyobrazić, co się działo, gdy 
warszawianin chwytem przez biodro 
położył Czecha na łopatki. Było to 
piękne zakończenie meczu, wygra­
nego przez Polskę 10:6.

Podobnie jak to się działo w War­
szawie w meczu z USA, goście od- 
dali dwie walki 
za>o sie, że na dworcu berlińskim 
zasłabł zawodnik w wadze koguciej 

-a już na miejscu w oliwie rozcho­
rował się Fredi Kammerer, mający 

-startować w wadze piórkowej.
walk odbyło się jednak 8, gayż 

dublowano spotkania w wagach pol- 
;śiedniej i średniej nie
Jednak do ogolnej punktacji. Dodać 
tu należy, że obaj Polacy byli ią- 

'worytami w wygranych wo wal- 
,1<STak wlęc do sukcesów z Bułgarią 
'i USA zapaśnicy dorzucili jeszcze 
■jedno kolejne zwycięstwo. Mylny 
byłby jednak sąd, że reprezentacja 

'NBD była słabym przeciwnikiem. 
'Niemcy pokazali bardzo dobre wy­
szkolenie techniczne

Polacy nie wyszli na matę w naj- 
isilniejszym składzie z powodu cho- 
robv Hajduka (musza) i Adamaszka 
(lekka) którzy oglądali zawody z 
trybun: Krop okazał s**0*™™ izastępcą niedysponowanego koleg. 
i walkę wygrał, gorzej 
śtępcą Adamaszka —Polak minimalnie przegrał. Podczas 
gdv Adamaszek prawdopodobnie 
rozstrzygnąłby walkę na swoją ko- 
rZAS<oto wyniki walk w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej: Krop 
wvaral w 11 minucie z Eppeleinem. Trojanowski i Żurawski zdobyli 
minkty wo. Wróblewski przegrał 
minimalnie na punkty z Motylsklm, 
Rydzewski uległ Rockowi, przelań 
kówski zremisował z Rosowskim, 
Stepczyński zremisował z Rauchba- 
chbm ' i wreszcie Sosnowski w czwartej* minucie położył na łopatki
Czecha. .cendiowskl

soko, bv przy remisowym wyniku węgierki, zwrcięźejac iepre^entację 
zapewnić sobie sukces lepszym sto- Holandii 10:6. Trzy przegrane dru- 
ąunklem trafień ' zyny musiały stanąć do jesz.cze ,ied-

Bijąca |lę dotychczas miękko , ne«o meczu z drużynami, które do- 
F.lźbleta Fawlaiowa wzniosła się w , ‘------- ---------
pojedynku z Ragno na szczyty i : 
choć spotkanie ml.alo przebieg bar- । 
dzo denerwujący. krzyknęliśmy ( 
wszyscy z radości gdy. zadała de- | 
cydujące traf enie, wygrywając 4:3 । 
i wyrównując stan meczu na 7:7. t ................
Byłą to najdłuższa, trwająca chyba sprdzianki. *_____ ___ ......—.....
przeszło pół godziny walka. # - Francuzkami 8:7 i miały jedno

Na zwycięstwo nie czekaliśmy ; u afienie przewaju. Naslabsz* za- 
zbyt długo. Migas rozprawiła się w , v o^niczka Holandii Kokos nie wy- 
pięknym .stylu z Masciottą 4:1. i I zżymała jednak napięcia ostatniego 
walczącej Jako ostatniej Kac-ma:- j vOjCdynKU i uległa Francuzce Garil- 
er.yk wystarczyły tylko trzv traf e- : j-)G 2:4 co dało reprezentacji Francji 
nia, by zapewnić swej drużyn ę pól- , zwycięstwo wynikiem 8:8 zaledwie 
finał. Kaczmarczyk nie ograniczyła . je^nVm trafieniem, 
się do tyćh trzech trafień i wygrała Florecistkl radzieckie pokona y 
z Pasini 4:x tak więc, reprezentacja । ... ---------
Polski odniosła pierwsze w swej 
karierze zwycięstwo nad Włoszkami

tvchczes jeszcze nie walczyły: 
Włoszki ze Związkiem Radzieckim, 
Angielki z NRF. a Holenderkl z

Szybkie te spotkania zakończyły 
się * zgodnie z przewidywaniami, 
choć omal nie doszło do dużej nle-

Holcndcrki pr.-.wadzłly.

i Kamy dobrą wróżbę.
Początek nie zapowiadał później- 

Nie mieliśmy wątpliwości co do
wyniku sziafely 4x109 m. Polacy i I te, t^oslkl bez pro-

«yń"ski7 rr^czaCl^ > I?*?,1®’..! “gj
?f,£óryv^ MŚS^r-e";^™ ho
Jrzedsiawial wvwra • iszczę raz? kiedy wynik brzml.t 5:5.
rta Kiedy na'drogiej Walcząca bardzo agresywnie Sylwia
wartl Schmidt wlepił Grujicowi pa. I Julito rozgromiła dotychczas 
nad 3 metry, losy sztafet»- bvly już i konaną Masc.ottę, * kiedy 
przesądzone, mimo doskonałego bie- n-arczy* wysiała 1 R**0® ' T”*'
gu Snajdra ni ostatniej zmianie. po r"? pierwszy objęb proua 
Poprawiamy wynik meczu na 54:41. ; «eme 6:5.

Wyniki — 1. Polska i-iuśke-_____ ____________________________

nawet w nieco ek«.perymenia;nvm 
i składzie: Juśkowiak. Schmidt. Piia-

WvDlkl — 1. nadnsevic J 51.23:
Wachowski, F 50.15; 3. Snłeżvń- 
skl P 49.M; 4. Rakic. J 47.80.

JUGOSŁOWIAŃSKA SPRĘŻYNA
Pojedynek trójskoczków zapo­

wiada! s e bardzo ciekawie. Pntc>- 
n‘e zbudowany Gutowski, przypo­
minający n eco Malchcrczyka. ale 
nizszy od niego, rozpoczyna dyna­
micznym skokiem na odległość 15.10. 
Jaskólski wysoki chudawy, ale 
niezwykle skoczny ma n^samowi- 
ta tremę debiutancka. Odbija s;ę 
daleko przed belka, a jednak o- 
s aRft jeszcze 14,79 i wychodzi przed 
StŁnłsica. który miał 14.63. Drugi 
Jugosłowianin Jnck to Jednak praw­
dziwa sprężyna. Już w pierwszej 
próbie skacze on 15,13 i zostaje 
zdecydowanym faworytem konku­
rencji. Ta kolejka ustaliła kolej­
ność. która potem nie uległa juz 
zmianie. Gutowski, w dalszych pró­
bach ma regularne skoki nieuda­
ne I dopiero w ostatnim poprawia 
sie na 15.12. Jaskólski aż 3 skoków 
oddaje sprzed belki i chociaż w 
przedostatniej próbie poprawia sie 
na 14 86. wystarcza to jednak tylko 
na trzecie miejsce.

Jock był niewątpliwie najlep­
szym trójskoczkiem w tym poje­
dynku. Trzykrotnie lądował poza 
chorągiewka, oznaczającą rekoid 
Jugosławii (15.21). nie trzykrotnie 
teź sędzia podnosił czerwony „li­
zak”, sygnalizując próby spalone. 
Dopiero w przedostatniej serii po­
prawia się na 15.16. ale to jeszcze 
nie rekord. I te konkurencję prze­
grywamy 1 punktem i oto po czte­
rech mamy remis 22:22,

Wyniki — 1. Jocie. J 15.16; 2. 
Gutowski, p 15,12; 3. Jaskólski, r 
14,86; 4. Stąnlsic. J 14.74.
( WALKA AŻ DO TAńMY

*A potem było wiele radości, krzy­
ku uścisków. 1 pocałunków. Polk: 
iwltelly zasłużony sukces, wywal­
czając obiecany od PKOl udział w

wiak. Szmidt.
Franczak) — 41,5; 
(Lorger, Grujic, 
der) — 41,9.

DENERWUJĄCA

2. Jugoślowia , n f •

Sensacja w BudapeszcieTopie, Snaj-

TYCZKA
Daleko poza wyznaczoną godzinę ' 

toczył się pojedynek w skoku o > 
tyczce. Sytuacja zmieniała się :u- ! 
taj. jak w kalejdoskopie i mxo: 
deszczu trzymała cały czas widów-, 
nię w napięciu. Początkowo losy i 
sprzyjały Polakom. Kiedy wszyscy J 
przeszli 4 metry (Kuzmanovic ’i 
Gronowski za drugim razem), na 
wysokości 4.10 Polacy stosują tak­
tyczną zagrywkę j opuszczaj? cró- 
by. Teraz wszystko zależy ;ak pój­
dzie na następnych wysokościach. 
4.20 Janiszewski i Kuzmanovie prze­
chodzą za drugim razem, a Gronow­
ski i Lesek za pierwszym. W^ada 
na to. że walka toczyć się bedzle 
„parami". Kiedy jednak noprzec"- 
ka powędrowała na Ł30.’!csv się 
odwróciły. Obaj Jugosłowianie po­
konują tę wysokość za pierwszvm 
razem. Janiszewski potrzebuje na 
to, aź trzech prób, a Grostow-ki — 
dwóch. Teraz Polary musieiibv 
przejść za drugim razem 4,40. a Ju­
gosłowianie w dalszvch próbach. 
Tak się jednak nie dzieje. Wśród 
bardzo denerwującej atmosfery ly!-

Francuzi ulegli 3:9
florecistom NRF

Florecistkl radzieckie

Zwyciężczynie tych trzech spotkań 
przeszły więc do następnej rundy. 

Łamańce komisji tęchnlez.nej. kló-
walk ula każdej broni — trwają.
Półfinały floretu kobiet będą odby- 

: wały s:ę w niecodzienny sposób. 
< Postanowiono mianowicie, te mi- 
! Mrzvnie i wicemistrzynie ś viata z

Filadelfii — ZSRR i NRF przejdą do
Lnału bez walki. pozostałe cztery

I drużyny — Polska. Węgry. Francja 
| i Rumunia — stoczą dwa mecze pół- 
i finałowe i zwyciężczynię tych 
I spotkań dołączą do finałowej dwój« 
I ki.
! z ostatniej chwili: Losowanie już 
■ się odbyło, trafiliśmy najlepiej,

jak było można, to znaczy na Frań-
cję. Węgierki natomiast zmierz* • 
się w drugim półfinale z Rumunka*

klasy. Doskonała forma sprinterów 
włoskich znalazła swe potwierdze­
nie w ich sukcesie w sztafecie, i tu 
zdecydowani faworyci — zespół nie­
miecki musiał uznać wyższość Wło­
chów 1 przegrać ż nimi o 0,1 sek.

Nie mniejszą niespodzianką była 
porażką Niemców na 400 m. N.c 
startowali co prawda bohaterowie 
ostatnich dni — Niemcy Kaufman i 
Kinder, ale 1 Kalser reprezentuje 
na tyle wysoką klasę, by trady- 
cyjnde móc odnosić zwyelęstvza d^a 
400-metrowców NRF. Tym jazem 
przeszkodził mu w tym doskonały 
Murzyn Seye. startujący w barwach 
Francji.

’ Niespodzianek zresztą nie brako­
wało 1 w innych konkurencjach. 
Na 400 m pl. odnalazł swą zeszło­
roczną formę Niemiec Janz, ale już 
uplasowanie się na drugim miejscu 
Holendra Parlevlleta przed znanym 
Szwajcarem Galllkerem było zu­
pełnie nieoczekiwane.

Bardzo ciekawie zapowiada się 
walka dzieslęcioboietów w drugim 
dniu zawodów. Szwajcar Tschudl 
jest zdecydowanym faworytem, a 
jeśli wytrzyma tern,po, narzucone 
przez siebie, to może uzyskać wynik 
wielkiej klasy. 4370 pkt po pierw­
szym dniu to zapowiedz dużego re- 
zuitatu 1

Po pierwszym dniu sześciomeczu 
prowadzi reprezentacja NRF — 88 
plćt, przed Francją — 88 pkt. Wio­
chami - 33 pkt. Szwajcarią - 35 
pkt. Belgią — 33 pkt 1 Holandią — 
WWjmikl — 100 m — 1. Berruti. Wl. 
10.5: 2. Delecour Fr. 10.6; 3. Hary 
NRF 10,6; 4. Smlt, Hol. 10.8; 5. 
Mueller. Szw. 10,9; 6. van Thour- 
naut, Bel 11,00;

400 m — 1. Seye. Fr. 4U. 2. Kai- 
ser.NRF 47.8; 3. Weber. Szw. 47,8, 
4 Panciera. Wl. 48,1; 5. Moormans. 
HoL 48,5; Desmet. BelJ9.7;

1500 m — 1. Brenner, NRF 3.51.4. 
2. Jazy. Fr. 3 52.2; 3. R zzo WL
3 53.3; 4. Verheuen, Bel. 3.53.8. 
5'. Blankenstein. Hol. 3.55,0; 0. Von- 
willer, Szwajcaria 3.57,0;

500 m — 1. Mueller, NRF 14.30.4; 
. Bernard Fr. 14.32,2; 3. Leenaert. 
Bel 14 33.4: 4. Delnoye. Hol. 14.35.4; ® Conti, Wl. 14.48,4; 8 Siedler, Szw. 
14iSoo’m ni. - 1. NB* .S1'S' 
2. ParlevUet, Hol. .52,2; 3. Galliker. Szw 52,5; 4. Martini. WŁ «3,0: 5. 
Kling, Fr. 54,4; 6. Lambrechts. Bel. 
5’i3x 100 m - 1. Wiochy 40.1; 2. NRF 
40,9; 3. Szwajcaria 42,2: 4. Jrancja 
io i* s Beleia 42,4; 6. Holandia 42.8, 4 dii - 1. Moliberger, NRF 745; 
2. Collardot, Fr. 740; 3. Pote. Be . 
739 (rek.): 4. Bravi. WŁ 376, 5. weis 
scher, Hol. 692: 6. .Kolb'®z";0.M|' 

tyczka — 1. Balastre, Fr. 430. 2
Van Dljk, Bel. 430; 3. Lehnertz.
NRF 420; 4. Hoffste^ter. Sws.
5. Scaglia, WŁ 410; 6. Wijsen, Hol. 
3BMzczep - 1. C. Llevore. Wł. 77 25- 
2 Macquet, Fr. 74.93; 3. Rieder.
NRF 72,57; 4. Von Wartburg, Sr.v. 
65,48; 5. Debackere, Bel. 62,4».
6. Fikkert. Hol. 61,34;

miot — 1. Huśson,. Fr. »o,34.
2, Glotzbach. NRF 59.08; 3. 61°™: 
nettl Wł. 55,41; 4. Jost, Szw. 53.3 < (rek!); 5. Haest, Bel. 52,37; 6. Roma- 
"maraton2—'1. Vander Driessche, 
Bel. 2.37.00.4; 2. Gaensler, NRF
2.43.01,6; 3. Masante, Wl. t.K.M.S. 
4. irmen, NRF 2.47.09.0: 5. W-
tweri Szw. 2.48.48,8; 6. Trederiks, 
Hol. 2.49.01.0. ■ . •

io-bói (wyniki po I dniu) J- 
Tsćhudi. Szw. 4370 ; 2. Vón Móltke. 
NRF 3964: 3. Nuesk». NRF 3<43. 
4. Kamerbeeck. Hol. 363., 5. Manćn, 
Bel.. 3543; 6. Timme, Hol. 3541,

Zaczyna być nie zbyt dobrze, bo 
w biegu na 400 m Snajder to wy­
soka klasa i zwycięstwo Swatow- 
skiego bynajmn’el nie jest pew­
ne. Po starcie Jugosłowianin z łat­
wością doszedł biegnącego przed 
n'm Makomaskiego 1 po ifO m odro­
bił już całą stretę wyrównania. 
Swatowskl na ostatnim zewnętrz­
nym torze uciekał jak mógł. Co z 
tego —kiedy po wyjściu na ostatnią 
prosta Snajder miał jut nad nim 
z.e 2 metry przewagi. Polak zerwał 
sie Jeszcze raz do ataku 1 dwójka 
ta toczyła zacięty pojed3'nek do 
samej mety. Po minięciu taśmy 
nikt nie był pewien kto został zwy­
cięzcą. Okazało sie jednak, że 
Swatowskl wyprzedził swego ry­
wala na ostatnich metrach i zdnbvl 
cenną przewagę 4,1 sekundy- 
Taką sama przewagę wywalczył 
zresztą także MakomaskI nad Gruji. 
cem. ale już za plecami pierwszej 
dwójki. Sukces 7:4 poprawia na­
sze konto 1 daje nam prowadzenie

loko. Drużyna jugosłowiańska po­
prawia ogólny stan meczu na 57:49 
1 ta 8-punktowa przewaga zacho*
wodów.

Wyniki — L Lesek. J. 
2. Kuzmanovic. J. — 
Gronowski. P. — 436; 
szewski, p. — 4,36.

Zygmunt GJuszek

a w krajowych

konkurencjach...

BUDAPESZT, 18.7 (tel. wł.). Fran­
cuzi nie zdołali obronić mistrzow­
skiego tytułu we florecie mężczyzn. 
Niespodzianek na planszach w 
Sportcsarnok nie brakuje, ale w pią­
tym dniu szermierczych mistrzostw 
świata doczekaliśmy się najwięk­
szej. Przed południem w sobotę 
rozpoczęły gię walki finałowe flore­
tu drużynowego, w których, nie­
stety. nie byliśmy zaangażowani 
uczuciowo. Polacy zakończyli bo­
wiem karierę w półfinałach,

Komisja techniczna stosuje różne 
łamańce w systemie rozgrywek. Po­
czątkowo mówiono, że walki dru­
żynowe prowadzone będą systemem 
pucharowym, tymczasem floreciści 
bili się w grupach i byli bardzo za­
skoczeni. gdy się dowiedzieli, że fi­
nały właśnie będą pucharowe.

Wielkiego wyczynu, o krok od 
którego byli Polacy, potrafił doko­
nać młody zespól florecistów z NRF. 
W przedpołudniowym spotkaniu 
Francuzi doznali od nich sensacyj­
nej porażki, ba, zostali rozgromieni 
9:3! Nie pomógł doskonały dotych­
czas d’Oriola, który nie odniósł ani 
Jednego zwycięstwa. Niemcy posta­
wili wszystko na jedną kartę, bili 
się bardzo ofensywnie, nie zważając 
na mistrzowskie pozy swych prze­
ciwników. Porażkę Francuzów tłu­
maczono w gronie fachowców umie­
jętnością bicia się mistrzów świata 
w godzinach rannych. '

KRAKÓW. 18.7 (tel. WLU
Ofensywa Niemców, rozpoczęta od 

przyjazdu do nich 2 lata temu fech-
------- — ----------- ------ pod- mistrza węgierskiego Dunay'a, trwa 

cza« pierwszego dnia meczu roze- więc nadal.
grane zostały trzy konkurencje w 
obsadzie krajowej. Na 168 m kobiet i

NRF — Francja 6:3.. Punkty dla 
:RF: Theuerkaut 1 Brecht po 3

Wyniki — i. Swatowskl. P
47,9; 2. Snajder. j 48.0: 3. Ma-
komaski, p 48,7;
48,8.

Grujlc, .T

JUSKOWIAK BIJE LOnGERA
I oto na stance ustawiają się 

sprinterzy, aby rozegrać bieg na 
IM m. Z naszej strony Juśkowiak

zwyciężyła Janiszewska w czasie zwvc„ Schmidt, 2. Gerreshelm, 1. 
12.0 przed Richterówną — 1X2.1 dala Francji: Baudoux 2 Qulttet 1,
Cmokówną — 12.3 i Wieczorków- Netter i dłOrioJa po 0.
ną — 12,5. Te same zawodniczki w tym samym czasie Węgrzy bill 
wzięły następnie udział w biegu ; na głównej planszy ż reprezen- 
na 80 m płotki. Tutaj triumfowała I tantami ZSRR. Świetni floreciści 
Sosgornikowa w c-asie 1U przed • zsitR wygarll pewnie, choć publicz- 
Wieczorkowną — «3 i Jantow- B0^ przeżywała chwile emocji, kie-, 
ską — 11,0. Męzczysn! spotkali się! jy Węgrzy mieli jeszcze teoretyczne 
na dystansie 400 m. Pewne zwy-1 możliwości zwycięstwa. Sukces od- 

Cholewa w czasie! niosła drużyna bardziej wyrównana
J.^.O przed Czaprackim 49.« i Lud-i j odporna nerwowo. Wśród Węgrów ka — 50 0 /■»»» ___ ____________ ,_  ____________

12.Ó przed Richterówną

ag)

POLSKA-AUSTRIA 1:1
zawiódł Czvikovsky, nie odnosząc 
ani jednego zwycięstwa, podczas 
gdy w szeregach ZSRR takiego sla-

w Pucharze Galea
bego punktu nie było.

ZSRR—Węgry 9:4. zwvclę«Łwa dla 
ZSRR: Syskin 3. Zdanowici, Swlesz- 

: nlkow j Midler po 2. dla Węgier: 
i Gyuriea, Kamutl 1 Ffilop po 2, 
i Czvlkovsky o.

Walki popołudniowe rozpoczęli | 
Węgrzy 1 Francuzi w meczu o 3 i 4 : 
miejsce. Francuzi w dalszym ciągu 
nie wykazywali zeszłorocznej £or- 
mv, tak że Węgrzy nawiązali z nimi 
zupełnie równorzędną walkę. Pierw­
sze spotkania aż do stanu 4:4 me 
przeważyły szali na korzyść z żad­
nej ze stron. Potem Węgrzy objęli 
prowadzenie 7:5 i licznie zebrana na ; 
trybunach głównej planszy publicz- i 
ność węgierska fetowała już zwy­
cięstwo swej drużyny, ale Francu-1 
zi nie dali jenzeze za wygraną wy­
równali na 7:7, a po przegraniu 
przedostatniej' walki,'‘ponownie na . 
8:8. Obie strony szybko obliczyły ; 
trafienia. Okazało się, że o 3 tia-; 
flenla więcej zadali Węgrzy, więc: 
oni, ku wielkiej radości widzów, 
zdobyli brązowy medal. Dotych­
czasowi mistrzowie świata Fran­
cuzi uplasowali się W'ięc dopiero 
na 4 miejscu.

Węgry — Francja 8:8 (18:21 otrzy­
manych trafień). Punkty dla Fran­
cji: Baratlno — 3. Netter — 2, 
d’Orlola — 2, Cazaban — 1. dla Wę­
gier: peeseri — 3, Kamutl 1 Fiilop — 
po 2, rapp — i.

Wreszcie finał. Przeciw zeszło­
rocznym wlcemlstittom świata — 
reprezentacji Związku Radzieckie­
go stanęła na głównej planszy mlo. 
da drużyna NRF. — ..czarny koń" ; 
mistrzostw świata we florecie męż- ; 
czyzn. Niemcy rozgromili mistrzów | 
świata Francję 9:3. pokonali dosko- ■ 
nalą dotychczas drużynę Wioch 9:7. | 
mają już zapewnione wicemistrze- | 
stwo świata. Czym jeszcze zadzi- . 
wla wytrawną publiczność węgier-; 
ską? ę I

W tym turnieju już niczym. Re- । 
prezentacja Związku Radzieckiego 
od początku walczyła o tytuł i nie 
mjśłalą dać się zaskoczyć mlodzień. i 
czymi atakami Niemców. Florecl- । 
ści radzieccy z miejsca zdobyli i 
prowadzenie. Niemcy próbowali na­
wiązać walkę do stanu 2:3 a potem 
skapitulowali. Kiedy było luż 8:3 I 
dla ZSRR, na planszę wyszli Midler 
1 Gerreshelm. Niemiec prowadził 
3:1 łudząc jeszcze pewne nadzieje 
swych rodaków, ale końcówka na- | 
leżała do Mldlera. Wygrał on 5:3 [ 
wieńcząc tym zwycięstwo reprezen­
tacji ZSRR.

ZSRR — NRF 9:5. Dla ZSRR: Zda- | 
nowlez, Zyskln. Midler po 3, swie- 
sznikpm — 6. Dla NRF: Theuerkauf, i 
Brecht 1 Schmidt po 1, Gerreshelm

dą one walczyły w finale z ZSRR. 
A więc otwiera się wielka, nadspo­
dziewanie wielka szansa na nnaŁ 
Nie śmiemy o tym marzyć, ale... 
poczekajmy do niedzieli.

L. Cergowskl

Raid Adriatyku 
startuje 

z Warszawy
CTOL1CA Polski Już poraź 

drugi w tym roku będzie 
Jednym z punktów startowych 
do międzynarodowego raidu 
samochodowego. Tym razem 
z Warszawy wyruszą wozy 
do raidu do Adriatyku. O- 
prócz stapcy Polski punktami
począł 
nachh

ItkoWVmi raidu są: Mo-
Sarajewo, 
punktów

'Mediolan. Ateny I
Ze wszystkich

kierowcy wieczorem 22 bm. 
W Warszawie start nastąpi 
sprzed kolumny Zygmunta. 
Po przejechaniu I etapu (ok.
1200 knu 
spotkają. się

wozy
Belgradzie, skąd po Kr.Vkiej
przerwb 
Belgrad

:ą .-i o li 
Zadar

1.100 km). Pa <!. o Ize '' 'cWi 
uczestników raWu m in. yńr* 
ska próba szybkości oraz pró­
ba regularności jazdy na dy­
stansie 60 km. Ra!d zakończą 
25 bm. wyścigi uliczne uczest­
niczących wozów w leżącym 
nad Adriatykiem Zadarze.

Z Warszawy wystartuj® B 
polskich załóg: Nahorski i

L. Cergowskl

łochleb 1 Geński na Simca 
Monthlery. Osiński 1 Sochac­
ki na Simca Monthlery. Ti- 
moszek i Niziołek na Simca 
Monthlery. Gebethner i Rusi- 
nlak na Renault 4 CV. Wierz­
ba i Zatoń na Syrenie. Wari- 
sella 1 Trojański na Svrenle, 
Wojtowiczowa 1 Wędrychow- 
ski na Renault 4 CV.

Wojtowiczowa Jest obroń­
czynią pucharu pań. który w 
roku ub. zdobyła jadąc z In­
ną zawodniczką.

LUHACOVICE, 18.7 (tel. wŁ) DzlŚ 
znowu z małymi przerwami padzi 
tu deszcz. Piłki namokły i stały 
się jeszcze cięższe a korty leszcze 
wolniejsze. Spotkanie z Austria o- 
kazało się trudniejsze, n^ sądzi­
liśmy. Jamroz wygrał co prawda 
z Troegerem. ale dopiero w 3 se-

bt Grę wznawia się o 9 rano, a

tach 6:4. 10:8 1 jak stosunek

o południu.
Grający równolegle Czechostowa- 

cy o pierwsze miejsce i bilet do Vf- 
chy na finały, pokonali Włochów 
w obu singlach (Slrabl — Borghi

gemów wykazuje — walka była za- 
cęta. Szczukiewlcz. który zagrał 
zamiast Rogozińskiego, przegrał z 
Pokornym 4:6, 3:6, wobec czego stan 
punktów wynosi i :1. Rozpoczęta po 
południu grę podwójna: Jamroz. 
Rogoziński — Troeger. Pokorny, na 
skutek ulewnego deszczu przerwa-
Polaków. Austriacy dążyli za wszek
ką cenę do zwycięstwa. nasi
chłopcy sprawiali wrażenie zmę­
czonych. Nie wykluczone, że przer-

6:3). a w grze podwójnej wygrali

spotkaniu Strabl — Borghi. Włoch 
prowadził w 3 secie 2:9 i obronił 
11 meczboli. kiedy dostał skurczu 
nogi 1 mecz przegrał. W deblu 
musiał go potem zastąpić Fanfani. 
który również pielenie walczył w

3. OLSZOWSKI

Kaczmarczyk 
zamiast Gazdy

W składzie reprezentacji kolar­
skiej Polski nn wyżdZ Dookoła Ju­
gosławii nastapila zmiana; zamiast 
wytypowanego uprzednio Stanisła­
wa Gazdy, pojedzie Zygmunt Kacz­
marczyk. W ten sposób skład dru­
żyny będzie wyglądał następująco: 
Adam Gęszka, Stanisław Bugaiski,

Zbigniew Glowaty, Zygmunt Kacz- 
mirezyk 1 Józef Czarnecki. Wyjazd 
przewidziany jest już w najbliższy 
wtorek, 25 bm. pociągiem odcho­
dzącym z Warszawy przed północą. 
Kierownikiem drużyny jest Kazi­
mierz Włodarczyk.

Japońscy gimnastycy 
przyjeżdżają do Polski

Strefowe regaty
kajakarzy na Malcie

POZNAŃ, 18.7 (tel. wl.) Jezioro 
Maltańskie objęli w swe posiadanie 
kajakowcy. 18 bm. rozpoczęły się 
tu na „Malcie" strefowe regaty ka­
jakowe, które są eliminacją do mi­
strzostw Polski. Startują w nich 
kluby województw bydgoskiego, 
opolskiego, wrocławskiego, poznań- 
sk;ego. Do zawodów zgłoszono ok. 
280 zawodników i zawodniczek. Z 
każdego biegu finałowego po 6 pier­
wszych osad klasyfikuje się do 
startów w mistrzostwach Polski.

W pierwszym dniu zawodów po 
rozegraniu 23 biegów eliminacyj­
nych na dystansach 500 m i 1000 m 
odbyły się biegi finałowe na dłu­
gich dystansach. Zawody rozpoczę­
to biegiem na 3000 m w czwórkach 
juniorów. Zwyciężył* osad* po­
znańskiej Warty w czasie 13.06,8 
przed Włókniarzem Chełmża — 
13 09.4 i Stomilem Poznań. Bsegl 
dwójek wygrała Gwiazda Byd­
goszcz w czasie 13.42.0 przed Che­
mikiem Wrocław — 13.51,8 1 Sto-

Babilowiczem (LP2
Wrocław) 34-39.9 oraz Jackowiakiem 
(Bud. Poznań), w wyścigu dwójek

osadą Pcsnanii — 1Ł17A. 
Najciekawsze były wyścigi senio-

osad* Warty Poznań w czasie 4L18,0 
przed Olimpia Poznań — 43^7.7. 
Chemikiem Wrocław — 43.40.0. W 
dwójkach natomiast na tym dystan­
sie zwyciężył* osad* Olimpii Po­
znań — 45.48,9 przed Wartę Poznań
W Jedynkach powtórzył swój ze­
szłoroczny sukces Bodztejczak 
(Warta Pnznań) W czasie KM,~, 
na drugim miejscu uplasował się 
Kulezak (Poorania) w czasie 48.05.7 
przed Wolnym (Gwiazda Bydg.) — 
50.MA

Również n* tym dystansie odby­
ły się -dwa biegi kanadyjek. W 
dwójkach bezapelacyjne zwycięstwo 
odniosła osad* Warty Poznań — 
w składzie Osiecki. Szczęsny — 
58.13,1. Na drugim miejscu przeje­
chała metę osada Surmy Poznań — 
z mistrzem Sportu Alfonśem Je­
żewskim i Marianem Grądkowskim 
przed osadą LPŹ Swarzędz.

W jedynkach doszło do miłej 
sensacji. Dotychczasowy mistrz 
Wielkopolski Kozierak (Warta) 
przegrał do Cicharskiego (Surma 
Poznań). Zwycięzca uzyskał czas

W końcu września gościć będzie­
my w Polsce akademicką reprezen- 
fRcję Japonii w gimnastyce, która 
odbywać będzie tournće po krajach 
Europy, Japończycy sami zwrócili 
się do Polskiego Związku Gimna­
styki z propozycją rozegrania spot­
kania, na co oczywiście chętnie się 
zgodzono. Mecz ten nie będzie ofi­
cjalnym spotkaniem międzypań­
stwowym, niewątpliwie jednak su­
nie się wielką atrakcją krajowego 
sezonu gimnastycznego, pozbawio­
nego w tym roku zupełnie między, 
narodowych spotkań na terenie Pol­
ski. Japończycy przedstawiają naj­
wyższą klasę światową, a można 
się spodziewać, że w akademickiej 
reprezentacji tego kraju znajdzie 
się paru przynajmniej zawodników 
pierwszej drużyny, *

W sobotę wszyscy zawodnicy prze» 
kazali już swe motory do parku 
maszyn. W niedzielę o godz, 6 ra­
no nastąpi start do pierwszego eta. 
pu Raidu, który liczy 300 km dłu­
gości, w tym 135 km jazdy, w bar­
dzo trudnym terenie górskim,

W drużynie narodowej Polski, ml* 
mo że czekają ją wielkie trudy, 
panuje świetny npstrój i bojowy 
duch. Szwedzi nie ukrywają, że 
łatwo nie zrezygnują z oddania : 
wielkiej nagrody Tatr w inne ręce* 
Czechosłowbcy otwarcie ostrzą się 
na wygranie Raidu. a Anglicy jak 
zwykle nic nie mówią, tylko fleg­
matycznie pytają jaku będzie pogo-

XVII Rald Tatrzański zapowiada 
się bardzo ciekawie.

Turniej tenisowy w Pradze
PRAGA. Na międzynarodowych 

mistrzostwach tenisowych Czecho­
słowacji w grze podwójnej kobiet 
zwyciężyły Puzejowa i Gardikowa 
(CSR), które pokonały parę NRF • 
Buding, Segher 6:2, 6:4. w pólfi- : 
nałach gry pojedynczej mężczyzn 
Candy (Australia) wygrał z Korda 
(CSR) 10:8. 6:2, 2:6. 6:2 a Jaworsky 
(CSR) pokonał Hove (Australia) 6:3,

16:57,5. Kozlerak
142:48,7. Trzeci był Krzaczek (Che. 
mik Wrocław) — 1.14:34,5.

W ogólnej punktacji po pierwszym 
dniu zawodów prowadzi bezapela­
cyjnie Warta Poznań 274 pkt. prźed 
Chemikiem Wrocław — 133 pkt. 
Olimpią Poznań — 116 pkt, Surmą 
Poznań — 112 pkt, LPŻ Opole — 
100 pkt, i Poenanią — 94 pkt.

(m)

W niedzielę I etap 
Raidu Tatrzańskiego

ZAKOPANE, 18.7 (tel. wb) Takie­
go najazdu gości do Zakopanego 
chyba nie pamiętają najstarsi gó- 
nalć. Tylko z prowizorycznych obli­
czeń wynika, że pod Giewontem 
zndjduje się w przededniu otwar­
cia. XVII Raidu Tatrzańskiego oko­
ło 35 tys. ośób przyjezdnych, moto­
cykli, samochodów — zatrzęsienie.

W sobotę po południu były Już 
na miejscu wszystkie ekipy zagra­
niczne startujące w Raidzie. Oslż- 
teeznle blorą w nim udział repre­
zentanci I państw: Anglii, Austrii. 
CSW. NRD. NRF, Nowej Zelandii, 
Szwecji, Węgier ,i Polski.

Lekkoatleci CSR 
zwyciężają Bułgarię

PRAGA, w Pilznle zakończyło 
się w sobotę międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne reprezen­
tacji Czechosłowacji i Bułgarii. 
Wysokie zwycięstwo odniosła dru­
żyna CSR: w konkurencjach mę­
skich 128, a w kobiecych 59:46.

W czasie zawodów nowy rekord 
Bułgarii ustanowił Pejew, który 
dystans 3.000 m z przeszkodami 
pizebiegł w 8.53,8. Konkurencję tę 
wygrał Brlica — 8.52.8. w biegu na 
2M m triumfował Mandlik CSR 21,o, 
w pchnięciu kulą — Skobla CSR 
17.76. Z kobiet najlepszy wynik u- 
zyskała Trkalowa CSR — to m ppł 
przebiegła cna w 11,3. sek. Fł,
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gospodarzy nadeszły też z Mo- 
lekkoatletów Związku Radzlec-

przed wyjazdem lekkoatletów 
Stanów Zjednoczonych przyszła

M&i

&

Cha-cha-cha

O KTÓRYM

V&r-SZoMjfaJX)

S POTKANIE dwu największych potęg 
lekkoatletycznych ZSRR 1 USA odby­

wa się, jak wiadomo, w Filadelfii (stan 
Pensylwania) na stadionie Franklln-Field, 

będącym sportową bazą znanego ze swych 
starych sportowych tradycji Uniwersytetu 
Pensylwanii.

W 1895 r. dla uczczenia otwarcia stadio­
nu odbyły się tu zawody lekkoatletyczne, 
które stały się w następnych latach sławne 
Jako „Pensylwańskie Sztafety”. Od 1895 r. 
co roku, w ostatni piątek 1 sobotę kwiet­
nia produkują się na stadionie Franklin- 
Field, w obecności wielotysięcznych rzesz 
publiczności, najlepsi lekkoatleci amery­
kańskich szkół i uniwersytetów.

W kwietniu 1959 r. obchodzono w_ Fila­
delfii na stadionie Franklin-Field 6o-lecie 
tych zawodów a okolicznościowe gratu-

lacje 'dla 
skwy od 
kiego.

Krótko 
ZSRR do
do Moskwy depesza, podpisana przez prze­
wodniczącego komitetu organizacyjnego: 
„Pensylwańskich Sztafet”, Jerry Forda, 
następującej treści:

„4 tysiące młodzieży, uczestniczącej w 
65 dorocznych zawodach pensylwańskich 
przyjęło ze wzruszeniem wasze pozdrowie­
nia. Przygotowujemy się do występu wa­
szych sportowców na tym samym stadio­
nie 18 — 19 Ilpca I do waszych życzeń do­
łączamy także nasze modlitwy, ażeby pokój 
w całym śwlccle został wzmocniony przez 
spotkanie naszych krajów w przyjacielskiej 
walce sportowej”.

TTTYMOWA liczbowych zestawień < porównań (est dla 
Yr większości z nas najbardziej przekonywająca, Pon^" 

wai czytając je nie obawiamy się ulec czarowi pięknych slow 
i sugestii zręcznych argumentów.

Tym właśnie licznym zwolennikom „nagich cyfr'' P0™1^ 
lam sobie przedstawić dziś z okazji pięknej rocznicy a- 
cia odrodzonej ojczyzny, kilka danych, otrzymanych z GKKr.

A więc liczba osób zarejestrowanych w dobrowolnych or- 
ganizacjach w. f. i sportu:

w 1938 r. — 469,5 tys.
w 1948 r. — 236,5 tys.
w 1958 r. — 837'6 tVs-

Liczba osób ćwiczących w stowarzyszeniach w. f. i sportu: 
w 1938 r. — 2^-7 lVs-
w 1958 r. 507’1 tys-

Licząe w stosunku do ogólnej liczbysię, że w czternastym roku po wyzwoleniu ( 9a8 rj odsetek 
obywateli, uprawiających w. 1. i sport w Pol.ee, j 
niż dwukrotnie większy od tego jaki m^smy w duud.ie

ale także jest do zanotowania postęp w umasowiemu spo. ..
rt DY mowa o liczbach ilustrujących rozwój sportu war- 
(j to podać przykładowo kilka porownan dotyczących 

ilości osób uprawiających P^zegolnelg^SCUPjg53

Piłka nożna 
Lekkoatletyka 
Siatkówka 
Pływanie 
Kolarstwo 
Boks 
Wioślarstwo

1938
124,4 tys.

8,9
13,4
5,5
7,4 
8,0

7,9

4,9
1,6
ogólnej

144,0 tys.
65.3
85,1
10.8
8,0
8,8
2,6 
tendencji

OD wielu lat istnieje w
Anglii zwyczaj, że po 

turnieju w Wimbledonie 
odbywa się bal. Otwierają 
go zawsze mistrz i mistrzy­
ni Wimbledonu, tańcząc 
kilka pas solo. W tym roku, 
przed otwarciem balu, 
Brazylijka Maria Bueno 
wyraziła życzenie, by o- 
tworzyć bal tańcem cha- 
cha-cha i uczcić w ten spo­
sób podwójne zwycięstwo 
Południowej Ameryki. Or­
ganizatorzy nie odmówili 
prośbie uroczej dziewczyny 
i w parze z Alexem Olme- 
do odtańczyła ona z pory­
wającym wdziękiem egzo­
tyczny taniec. (e)

8,1
TT7YNIKA z tyeh danych, że ;
rr szybkiego wzrostu niektóre _

sem jest to rezultatem trudności sprzętowych, a czasem 
oznacza po prostu, że dana dyscyplina straciła popularność 

Ogólny bilans jest jednak jak wiacie bardzo optymi­
styczny świadczący, że opieka państwa i wysiłki podejmo­
wane przez działaczy dały przez 15 lat wyniki. E. S.

przy ----------
: dyscypliny odstaja. Cza-

Autograf

U5H

SŁYSZY się u nas cza­
sem drwinki na temat 
zbyt kwiecistego języka na­
szych sprawozdań sporto­

wych. Oto próbki zwrotów, 
użytych w prasie USA z 
okazji spotkania Johansson 
— Patterson.

— Walka była Jedno­
stronna jak lincz...

— Obrońca tytułu zna­
lazł się w krainie marzeń, 
oddalony od rzeczywistości 
jak małpa w rakiecie mię­
dzyplanetarnej...

— Reflektory na Yankee 
Stadium awansowały do 
prywatnego systemu plane­
tarnego Floyda Patterso- 
na...

— Zdetronizowany 
mistrz chwiał się we 
wszystkie strony, niczym 
flaga na maszcie szkoły 
wojskowej...

Zależy od oceny
NA ringu odbywa się 

nieefektowna wal­
ka. Przeciwnicy wzaje­
mnie się unikają. Jeden 
z widzów reaguje ziew­
nięciem i uwagą:

Óoaah! Przecież lu 
można umrzeć z nudów.

Na to sąsiad Ironicz­
nie odpowiada:

A, co, za te parę zło­
tych, chcialbyś może, 
żeby ci zaprezentowali 
wojnę światową?

(el)

Uzupełnij
swoją 

kolekcję!
POCZTA warszawska miała 

nie lada sensację, kiedy o- 
irzymala ze Szwecji tak za­
adresowaną kopertę. List trafił 
W końcu do nas, znilełl Smy 
w nim cztery małe skrawki 
czystego papieru i następujący 
Ust w Języku angielskim:

Mr Kusocińskl
Jest nas tutaj dwóch chłop­

ców, mieszkających w Malmoc, 
w Szwecji, których najwięk­
szym konikiem jest zbieranie 
autografów, ran I pana rodacy 
są obecnie naszymi najwięk­
szymi faworytami w świecie. 
Teraz Jesteśmy ciekawi czy 
Mr Kusocińskl zechce dać swój 
podpis na karteczkach, które 
załączamy przy niniejszym 
liście.

• Serdeczne pozdrowienia
Odpisaliśmy owym łowcom 

autografów dlaczego .Mr Ku- 
soclńskl" nie może spełnić Ich 
prośby I w rekompensatę do­
łączymy do listu autograf któ­
regoś z najwybitniejszych pol­
skich lekkoatletów.

Ar

Tire

swoją zbieracze
autografów znanych aportów- 
ców powinni się chyba nieco 
lepiej orientować, kogo można 
prosić o przysłanie swego pod­
pisu.

Q TRZYMALIŚMY lisi cd 
v p. Jacka Clough’a, sę­
dziego dwu meczów piłkar­
skich Polska — ZSRR w 
Chorzowie i w Lipsku. Do­
nosi on nam m. in.. że jego 
kolega, p. McLoughlin, któ­
ry swziowal mecz Polska- 
Hiszpania w Chorzowie 
chwalił mu się pięknem 
prezentem z Polski — ory­
ginalną lampą górniczą.

Śląscy działacze uiraldi 
więc z upominkiem.

Białostocki 
Sidło

SPORTOWCEM, o któ­
rym się ostatnio mówi­
ło i to mówiło dużo, jest 
WŁADYSŁAW NIKICIUK. 

I to nie tylko dlatego, że 
uzyskał poprzedniej nie­
dzieli świętuj’ wynik 79,12 
w oszczepie. Mówiło się i 
przedtem, kiedy w maju 
Nikiciuk nie zdał matury... 

. Władysław Nikiciuk, gdy- 
by urodził się cztery mie­
siące i cztery dni później, 
figurowałby na liście nie- 
oEicjalnych rekordzistów 
świata w kategorii junio­
rów. Niestety, we wszyst­
kich jego papierach wid­
nieje data 9 marca 1940 r. 
kiedy to ujrzał światło 
dzienne.

Statystycy lekkoatletycz­
ni, nie mogą dać sobie rady 
z rekordami juniorów, cho­
ciażby z tego powodu, że 
w każdym niemal kraju 
wiek juniorów jest określo­
ny inną granicą wieku po­
stanowili więc jako granicą 
ich wieku przyjąć 19 lat. 
Kto przekroczył chociaż o 
jeden dzień ten wiek — 
nie może bvć rekordzistą. 
Tak więc Nikiciuk. będąc 
w Polsce juniorem i usta­
nawiając rekord Polski ju­
niorów, nie może być re­
kordzistą świata (nawet 
nieofcjalnym) w tej kon­
kurencji.

N:e oto jednak chodzi. 
Wynik jest wynikiem i ja­
ko taki, jest najlepszym o-

siągnięciem 19-latka na 
świecie. Wynik 79,12 da je 
Nikiciukowi 10 miejsce na 
tegorocznych tabelach świa­
towych.

Nie mogąc rozmawiać z 
samym bohaterem ubiegłej 
niedzieli, zwróciliśmy się do 
jego sbortóweżó opiekuni 
— mgr. Zygmunta Szelesta.

— Ja opiekuję . się nim 
już prawie dwa lata 
mówi mgr Szelest. — Po­
nieważ często bywajn w 
Białymstoku, odwiedzam 
zawsze Nikiciuka, zawożę 
mu plan treningów, oglą­
dam co i jak robi. Ostatnio 
przez 6 tygodni przebvwal 
w Warszawie, gdzie praso­
wa! pod moją opieką. Uda­
ło mi się skorygować Jego 
najważniejszy błąd, po'cga- 
jący na tym. że w momen­
cie wyrzutu nie wszystkie 
mięśnie pracowały. Wyni­
kiem tej poprawy stylu był 
rńewe i rezultat krakow­
ski. .

N:kiciuk jest zawodni­
kiem bardzo ambHnvm. 
Jego zadania na nalbis^zv 
okres czasu, to ustabilizo­
wać de na pnziomie “3 m. 
Nikiciuk musi w każdym 
zawodach przekraczać 70- 
tke.

Nikiciuk jest bardzko uta­
lentowany. ale ma jeszcze

przed sobą bardzo dużo 
pracy. Czeka go wicie pra­
cy nie tylko w sporcie, ale 
i w szkole. Nikiciuk wró­
cił bowiem do Białegostoku 
i tam jeszcze raz będzie 
chodził do ostatniej kla^y 
i wiosną ponownie będzie 
próbował zdać maturę. Po­
tem projektuje studia na 
AWF.

Tak. nasi czołowi oszczep- 
nicy nie mają szczęścia do 
matur,’. Przed siedmiu latv 
Janusz Sidło został skreślo­
ny z kadry olimpijskiej aż 
do zda.nia matury,

W Budapeszcie dżwtcezą 
klingi w walce o mistrzostwo 
świata, a my orez.entujemy 
nr 6 naszej serii związkowej, 
odznaka Polskiego Związku 
Szermierczego, złota lub srebr­
na, w środku biało czerwona 
szarfa. Kiedy ukazały się te 
odznaki pzsz. złośliwi mówili, 
że odzwierciedlają one stosu­
nek związku do poszczegól­
nych broni: dużo szabli, trochę 
szpady 1 ani troszkę floretu. 
Tak było wówczas Istotnie, 
obecnie nastało równoupraw­
nienie.

Złota myśl

ZNANY z kwiecistego 
stylu kierownik fran­
cuskiej kadry koszykarzy. 
Robert Busnel, podczas 

inauguracyjnego wykładu 
na jednym z kursów, po­
wiedział:

— Koszykówka jest naj-

Od A do Z
s a a „

starszym uprawianych
sportów, z wyjątkiem mi­
łości oczywiście...

niedzielnej kolumny „PS"T) EDAKCJA
■Cl — Dla każdego coś miłego — uzyska-

z r a.

Boks i pobożność

Zwycięzca meczą 
bokserskiego o mi­

strzostwo świata w wadze 
koguciej Meksykanin Joe 
Becerra ziożyl ślubowanie, 
że w razie pokonania,Fran­
cuza Halimi odbędzie pie­
szą pielgrzymkę z rodzin­
nego miasta Guadalajara 
do obrazu Madonny w Tal- 
pa (50 km). Rodzina Becer- 
ry wydała przed i podczas 
meczu majątek na świece 
woskowe, zapalone we 
wszystkich świątyniach 
miasta. Bccerra, który mu-

dzieją za nogi głową w dół, 
trząsł nim tak długo, aż nie 
opróżniły się kieszenie nie­
proszonego gościa. Następ­
nie puścił go na ulicę. Ki> 
dy się. mistrza. zapytano, 
dlaczego nie znokautował 
złodziejaszka, Dempsey od­
powiedział:

— Za głupie 20 tys. do­
larów? Jeszcze nigdy nie 
znokautowałem nikogo za 
taką nędzną sumę.

(e)

Czarne i białe

siał myśl przepisów
zdjąć na czas walki z szyi 
krzyżyk, postanowił to zre­
kompensować jakoś i dał 
sobie wytatuować krzyż 
na prawym ramieniu, (c)

Dempsey i złodziej

POWIADAJĄ, że daw- 
k-r ny mistrz pięściarski 
świata wagi ciężkiej Jack 
Dempsey, złapał w swoim
gabinecie złodzieja w

REKORDZISTA Francji 
na 100 m (10.2) i 400 
m (46.6), Senegalczyk Abdu 
Seye nie jest zrzeszony w 

żadnym klubie. Przepisy 
francuskie pozwalają na 
to, przewidując jedno­
cześnie dla takich sportow­
ców podczas startów czar­
ne koszulki. Dla Seye’a, 
wobec jego czarnego kolo­
ru skóry, zgodzono się zro­
bić wyjątek i zezwolono 
mu na start w koszulce ko- 

. loru białego. W ten sposób

chwili, gdy ten usiłował mu 
ukraść 20 tys. dolarów.
Dempesy, trzymając zlo-

zatem zadośćuczyniono
zasadzie, „czarne i białe” 
którą przewiduje przepis.

(O

la prawo pierwodruku encyklopedycznie 
opracowanego sprawozdania z pobytu pił­
karzy Legii w USA pióra p. Janusza 
Piewcewicza, który towarzyszył warszaw­
skiej drużynie w tej podróży z ramienia 
PKOl. Poniżej zamieszczamy pierwszy od­
cinek — następny za tydzień.

Miss Chicago pani Maria Karolina Oszust przed 
meczem legionistów w tym mieście ucałowa- 
la po kolei wszystkich piłkarzy, co zostało 

przyjęte ze zrozumiałym entuzjazmem.

A— AMERICAN SOCCER LEAGUE (ASI.) była 
organizatorem tournee Legii po Ameryce.

ASL jest ligą pitki nożnej która swym zasię­
giem obejmuje 3 wschodnich stanów z punktem 
ciężkości w Nowym Jorku. Przejawia ona naj­
więcej inicjatywy w sprowadzaniu europcj-

skich drużyn piłkarskich. Toufn.ee PJJ USA 
Jest kosztowną i ryzykowną imprezą Organi­
zator wykłada około .30.000.— doląrow,-.które na­
stępnie stara się z nawiązką odzyskać, sprze­
dając mecze związkom okręgowym lub — co 
ma najczęściej miejsce — klubom piłkarskim 
poszczególnych narodowości. Kluby z kolei za­
pożyczają się u swych członków’ i kibiców, by 
zainwestować w reklamę, wynajęcie boiska itp. 
Powodzenie imprezy zależy w dużym stopniu 
od renomy przyjezdnej drużyny, ałe w jeszcze 
większej mierze od solidarnego poparcia ze 
strony współziomków. -

B— BALTIMORE — to miasto, w którym
„Legia” nie zagrała najlepszego spotkania. 

Mimo przygniatającej chwilami przewagi zdo- 
lala uzyskać zaledwie remisowy wynik — 2:2. 
Giracy doping miejscowej itźawodowej” dru­
żyny „Pompei” pr^ez włoskich rodaków, któ­
rzy przybyli liczniej na' zawody, niż Polacy, 
straszny upał a przede wszystkim „hokejowy” 
system dokonywania zmian w drużynie w cza. 
sie.cry, zupełnie wybiły legionistów z koncep­
tu. Włosi co 10 minut zmieniali po 4 zawodni­
ków którzy po odsapnięciu na ławce wracali 
na' murawę. Płk Pntorejko Wbiegł aż na śro­
dek hoiska. by u sędziego protestować przeciw­
ko takiej profanacji przepisów czcigodnej 
FIFA. Nic nie pomogło. Wytłumaczono nam, że 
dla popularyzacji piłki, nożnej w każdym-stanie 
urozmaica się nieco przepisy gry, tak; Jak w 
każdym stanie obowiązują tu inne przepisy do­
tyczące np. wyszynku piwa. -
d1 — CHICAGO — Największe skupisko Pola-

ków w Ameryce ’ (około 500.C00), największa 
reklama meczu, poprzedzonego paradą młodzie­
ży w historycznych strolach I przejazdem po. 
lonijnej . miss Chicago* Karoliny Marii Oszust 
oraz największy ■ zawód „Legii^, która przegra­
ła to spotkanie 3:4. Nasz przeciwnik, reprezen­
tacja Chicago, zwana ,co prawda AH-Stars 
(wszystkie gwiazdy), była na pewno zespo’em 
do pokonania Okoliczności łagodzące — ostat­
ni, ósmy mecz, przy tym czwarty w ciągu ty­
godnia-po sześciu bankietach które były nie do 
uniknięcia. Mimo »ego zawodu. pe’ni inicjaty­
wy działacze z chicagowskich „Orłów” chcle- 
liby w przyszłym roku na własną rękę sprowa­
dzić drużynę piłkarską z kraju.
Tb — DETROIT — miał wieksze szczęście do

„Legii”, która zagrała tani koncertowo — 
spokojnie, efektownie i skutecznie. Pierwszą 
z pięciu bramek zdobył’tam Bryćhczy z kapi- 

, talnego woleja. Honorową- bramkę dla repre­
zentacji stanu Michigan, której kierownikiem 
był Polak Kobyliński; uzyskał także Polak Ita- 
dulski. Obie strony były więc zadowolone. Du. 
żvm przeżyciem dla nas było zwiedzanie zakła­
dów Forda, Co ciekawe, .na ścianach widzieliś­
my hasła hhp I honorowe . tablice .„racjona­
lizatorów pracy oraz wynalazców.

-JANUSZ P1EWCEW1CZ
(den. ża tydzień).

jeszcze wiosną 1952 r. była 
bardzo problematyczna. Ja­
nusz wtedj’ zdał i pojechał 
na Igrzyska. Nic tam 
wprawdzie nie zdziałał, ale 
od tego momentu datuje 
się przełom w jego karie­
rze zawodniczej. W 1952 r. 
wstąpił na AWF, gdzie pod 
okiem mgr. Szelesta doszedł 
do doskonałych wyników i 
nawet rekordu świata.

Tej samej drogi serdecz­
nie naszemu młodemu o- 
szczepnikowi życzymr.
'(J. S.)

Joiest
ZYCIE

V’ J S ‘

SŁABSZY niż dawniej po­
ziom gry drużyn austriac­

kich ma duży wpływ na 
frekwencję publiczności. Me­
cze ligowe ogląda przeciętnie 
5000 widzów. Wyjątek stano­
wią tyiko mecze Z drużyn 
Sportklubu i Rapldu. Nawet 
spotkania o Puchar Mitropa 
nie są w stanie wyciągnąć z
domu wiedeńskich 
złych na siebie i 
Np. na meczu WAC
ved trybuny 
pustkami,

znów

kib.ców 
piłkarzy. 
— Hon- 
świeciły

organizatorzy
mieli poważny kłopot z po­
kryciem wydatków, związa­
nych z zawodami (podatek, 
porządkowi, boisko, koszty 
przyjazdu sędziów). Na dobi­
tek przysłano na ton mecz 
trójkę sędziów z Włoch 1 to 
z samego końca buta apeniń­
skiego. Jeden z nich, pocho­
dzący z Sycylii, Jechał do 
Wiednia pociągiem 2 dn<, a 
do domu wrócił po tygodniu 
nieobecności.

Rachunek, przed' tawlony 
przez niego organizatorom, o- 
ptewal na 14.000 szylingów 
(ponad SCO doi.). Kasjrrowl 
ledwo starczyło pieniędzy ze­
branych z biletów. (gol.)
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